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Widok gmachu Domu Słowa Polskiego, w którym toczą się obrady Kongresu Obrońców Pokoju,

Jest nas miliard
obronić świat przéd

ludzi zdecydowanych
zaborczym imperializmem

Z wypowiedzi delegatów -  w swobodnej dyskusji -  rodzi się program utrwalenia pokoju
i W dalszym ciągu obrad prżewod- 
[niczy delegat radziecki Aleksander 
i Fadiejew.
I
Rogge zdemaskowany

Delegat Libanu Copo d‘Hanna
stwierdza, że cały naród libański 
nienawidzi wojny i jest za pokojem.

ski Rogge — człowiek, który jest 
wiceprzewodniczącym Stałego Ko­
mitetu Światowego Kongresu O- 
bronców Pokoju i był nim w czasie, 
gdy Apel opracowywano.

Przedstawicielowi Libanu dele­
gaci zgotowali serdeczną owację.

W, imieniu delegacji polskiej 
zabrał następnie gios Leon Krucz-

Copo dTIanna wyraża zdziwienie,' kowśkt (Streszczenie przemówienia 
p.k może. potępiać Apel Sztokholm- na str. 2).

Piqły dzień obrad
| Obradom sesji 
|wej piątego dnia Kongresu prze- 
ś wodniczył prof. Jan Dembowski, 
j Pierwsza zabiera głos delegat- 
| ka Luksemburga Julie Biermann. 
i Podkreślając, iż ruch obrońców 
pokoju na terenie Luksemburga

przedpołudnio- j nia podpisów pod Apelem Sztok- 
' holmskim

Wielka manifestacja 
na cześć Korei

Przemówienie Pak Den-ai, człon
stał się w ciągu ostatnich miesię- j kini delegacji koreańskiej

przedstawiciele 71 krajów świata,

Po przerwie obiadowej w czwar­
tym dniu Kongresu przewodni­
ctwo obrad obejmuje Pablo Neru­
da, który udziela głosu delegato­
wi Kuby Wilfredo Fuentes. Mów­
ca przedstawia osiągnięcia ruchu 
pokoju w jego kraju. Apel Sztok 
holmski podpisało na Kubie wie­
le tysięcy robotników, inteligencji, 
duchownych i ludzi wszelkich 
przekonań. Pod wpływem nacis­
ku tych ludzi, tamtejszy reakcyj­
ny rząd musiał wycofać złożoną 
pierwotnie propozycję wysłania 
20.000 żołnierzy na Koreę.

Jednoczy nas 
wspólny cel

Achilles Lordi, członek dele­
gacji włoskiej podkreślił, że libe­
rałowie i radykałowie zdradziliby 
swe idee, gdyby nie walczyli o 
pokój. Podobnie jak zjednoczyły 
się różne prądy polityczne w wal 
ce przecie ko hitleryzmowi i fa ­
szyzmowi — tak dziś powinny 
zespohc się przeciwko uiebezpiećzeń
stwu wojny. Dlatego też w wal- | kraj,u. I Brazylijski Kongres Po 
cc o pokój nie powinno być kon- i koju został powitany strzałami 
iiiktón na tle budowania świata j policji. Jednakże pomimo areszto- 
socjalistycznego lub liberalnego, i wań i prześladowań brazylijscy 

Lntuzja siecznie wita ja zebrani I obrońcy pokoju uporczywie demás i ków drżą ściany sali. Do mówczy- 
clicdzacego i:;: mównicę delegata kowal: na każdym kroku podżega-i ni podbiegają delegaci obrońców 

Irme:: Yves Farge'a. (Streszczenie czy wojennych, a następnie roz- : ””
i . r . . v..c! <ir. ■_>). winęli szeroką kampanię zbiera-'
............ ................................. ............. - ..... ■

Gí«iaáeze¡iie Episkopatu polskiego
w z ślipku z Kongresem w Warszawie

Polski Komitet Obrońców' P'o- i zbiera się II światów'}’ Kongres
roju przesłał do Prezydium Kon- ! Pokoju.

gresu z prośbą o odczytanie na- ¡ Z tej okazji Episkopat polski 
stępujące pismo, podpisane przez wraz z duchowieństwem ponawia 
sekretarza Episkopatu polskiego, dotychczasowe oświadczenia o po 
ks. biskupa Zygmunta ohoromań koju, złożone swego czasu wobec 
skiego, wręczone Polskiemu Ko- ‘ Rządu RP, stwierdzając jeszcze 
mitetowi Obrońców Pokoju. , raz, że wysiłki w kierunku poko- 

W Warszawie, stolicy Polski, jowego i sprawiedliwego rozwią-

pokoju z całego świata, serdecz- Przemówienie swe P. Sadovea- 
ńie ściskając jej dłonie. Niosąc nu kończy wnioskiem wzywaja- 
Pak Den-ai na rękach, delegaci „ T,  , ' . :
podchodzą do stołu prezydialnego. Z ?  K * lgres do .umleSZC2en,a 
Do Koreanki wyciągają się’ dłonie 1 '  ra,,<’0 na listach zbrod- 
czołowych działaczy ruchu poko- 1 niarzY wojennych. Kongres wita 
ju. to oświadczenie delegata rumuń­

skiego. burzliwymi oklaskami i o - 
krzykami na cześć pokoju i mi­
łującego. pokój ludu rumuńskie­
go.

cy ruchem masowym; Julie Bier­
mann potępiła remilitaryzację i 
Niemiec zachodnich.

Pi-zedstawicielka Brazylii Bran- j 
ca Fiahlo przedstawia kolejne fa- i 
zy rozwoju ruchu pokoju w jej ■

Tifo i Franco 
zbrodniarzami 

wojennymi
Przewodnictwo obrad obejmuje 

przedstawiciel delegacji USĄ pa­
stor Uphaus. Udziela on głosu P. 
Sadoveanu, przedstawicielowi de­
legacji rumuńskiej. P. Sadoveanu

Metropolita Mikołaj 
na trybunie

Serdecznie witają delegaci na­
stępnego mówcę, — metropolitę

oświadcza, iż możność odbycia ‘ Mikołaja, członka delegacji ZSRR 
Kongresu w Warszawie, poznanie Potępiając nieliczną grupkę sza- 
osiągnięe Polski Ludowej w jej , leńców, którzy chcą zatopić cały 
pokojowe] pracy, pomoże przy- świat w potokach łez i krwi, 
byłym na Kongres delegatom z mówca podkreśla, że Cerkiew z

ją długotrwałą burzliwą owacją.
Stojąc na krzesłach zebrani wzno j rozsiewanych 
szą okrzyki na cześć bohaterskie- j wojennych, 
go narodu koreańskiego i entu­
zjastycznie powiewają chusteczka 
mi z symbolami pokoju.

Od okrzyków na cześć Kim Ir- 
sena i od entuzjastycznych okias-

wicieia delegacji Wielkiej Bryta­
nii, prof. Bernala, którego prze­
mówienie podamy osobno.

„Adwokat“ Tita 
nie reprezentuje dele- 
gacji amerykańskiej
Charles Howard, delegat USA, 

zaznacza, że jako działacz Partii 
Postępowej walczyć będzie o to, 
by walka o pokój objęła jak naj­
szersze warstwy narodu amerykan 
skiego.,

Nawiązując do wystąpienia pa­
na Rogge, mówca przypomina, że 
R.ogge podczas procesu sześciu 
bezpodstawnie oskarżonych Mu- 
rzynów w' Trenton wycofał się * 
obrony oskarżonych.

Jako Murzyn i jako prawnik 
— stwierdza Howard — zdaję so­
bie oczywiście sprawę z tego, że 
w obecnej sytuacji jest rze-czolowi bojownicy o pokój wita- krajów'Zachodu poznać całą kłam radością wita oddźwięk jaki ak- .

ją długotrwałą burzliwą owacją, i liwość fantastycznych informacji Cja w obronie pokoju znajduje w ! czą- bardziej niebezpieczną i mniej
przez

P. Sadoveanu oświadcza nastę­
pnie, iż naród rumuński popiera 
uchwały praskie Biura Światowe 
go Kongresu oraz zwraca uwagę 
Kongresu na to, że rząd Tito, 
który tak wychwalał p. Rogge 
st-n^wi ognisko agresji.

podżegaczy innych kościołach chrześcijań- i zFskowną bronić życia sześciu nie 
skich. Oddźwięk ten znajduje wy ! wmnych ofiar, niż  ̂być radcą 
raz w licznych wystąpieniach i Frawn>'m ambasady jugosłowiań- 
przedstawicieli różnych kościołów \ w Waszyngtonie. Pan Rogge 
chrześcijańskich ną Kongresie j nle wyraża poglądów delegacji 

-  Pokój zatrium fuje-m ówi’ w  : f^^ykańskiej. Poglądy te przed- 
zakończeniu metropolita Mikołaj. T t, T, . 
wśród burzliwych oklasków d e le -- ^ an k °g g e należy wprawdzie 
gatów.

Polsko-czechosłowacka

wymiana doświadczeń
w zakresie planowania

WARSZAWA PAP, Na zapro­
szenie przewodniczącego Czecho­
słowackiego Państwowego Urzędu 
Planowania min. dr J. Dołańskie- 
go bawiła w Pradze delegacja Pań 
stwowej Komisji Planowania Gos 
podarczego z zastępcą przewodni­
czącego PKPG, min. dr S. Jędry- 
chowskim na czele. Celem wizyty ; 
delegacji polskiej była wzajemna nia i utrwaleń*» tak upragnione- 
wymiana doświadczeń w zakresie i g0 P°koju na świecie. 
metod i techniki planowania. I Biskup Z. CHOROMAŃSKI

zama zagadnień międzynarodo­
wych zasługują w całym społe­
czeństwie na poparcie.

Episk-pat stoi również na sta­
nowisku. że dzieło pokoju, tak 
doniosłe dla świata, jest owocem 
współdziałania wielu czynników, 
pomiędzy którymi wielką rolę 
odgrywają czynniki moralne i re 
ligijne.

Właśnie w tej dziedzinie wielki 
wkład daje Kościół katolicki.

Episkopat jest przeświadczony, 
że wysiłki Międzynarodowego 
Kongresu Pok ju, złączone z wy­
siłkami Kościoła katolickiego, 
przyczynią się do zagwarantowa-

haniebną dywersję 
Attise

Delegaci na II Kongres Obrońców Pokoju bawiący w niedziele na Wybrze­
żu zwiedzili m. in. port gdyński oglądając zniszczenia wojenne.

Na zdjęciu: robotnik portowy z Liverpoolu — kenny. przedstawiciel mło­
dzieży francuskiej Jacques Denis, przewodniczący kotaitetu pokojowego 

narodu maltańskiego Vivian Mamo.

stawił nam Uphaus.
Pan Rogge należy 

j do Stałego Komitetu, lecz pów- 
! strzymał się od udziału w przv- 

Lurf brytyjski potępia gotowaniach do Kongresu. Pan
Rogge jest płatnym pracowni­
kiem rządu jugosłowiańskiego i
Kongres powinien o tym parnię- • 

] tąć przy ocenie wystąpienia pana 
Następne przemówienie wygło- Rogge. 

siła sekretarka organizacyjna I Nawiązując do wywodów pana 
: Kongresu w Sheffield, p. Green. J Rogge w sprawie Chin, mówca 
| W yraziła ona podziw dla -olbrzy- i oświadcza: Jestem pewien, że 

miej pracy, która wykonana zosta. członkowie chińskiej delegacji
la w ciągu tak krótkiego 1 cza- udzielą odpowiedzi ’ temu panu.

i su w celu przygotowania Kongre- który w obelżywy i arogancki spo 
i su w Warszawie. j sób próbuje wyjaśniać narodow i
i Z postępowania rządu, który wy chińskiemu sprawę jego niepod- 
] stąpił przeciwko tradycyjnym ległości. •’
¡swobodom demokratycznym, lud j ’ W zakończeniu swego przemć- 
j brytyjski wyciągnie odpowiednie \ wiania Howard oświadczył: Jako’  
j wnioski i wzmocni swój udział w  j potomek niewolników, których 
| walce o pokoj. ¡ sprowadzano do Ameiyki i któ-
j Powitany długotrwałymi okląs- j rych krew i niewynagradzana pra 
j Kami zabrał głos delegat Francji : ca przyczyniły się do rozwoju 
i d Astier. Omówił on dotychczaso- wielkiego narodu amerykańskiego 
we osiągnięcia ruchu pokoju — , marzę o dniu, w którym ja i moi 
a następnie szeroko zanalizowała ] ziomkowie będziemy traktowani 
pojęcie zbrodniarza wojennego, j w naszej ojczyźnie tak, jak nas 

Serdecznie wita również Kon- j przyjęto w Czechosłowacji i w 
gres następnego mówcę, przedsta I Polsce.

Propozycje radzieckie jedyną drogą
do rozradowania napięcia w sytuacji międzynarodowej
Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego w O M Z

Dar dzieci polskich 
dla Korei

Polacy, Gzecbasłowacy i Niemcy
manifestują na wielkim wiecu w Zgorzelcu

nierozerwalną jedność w walce o pokój
su w Sheffield i witają z głęboką 
radością fakt zorganizowania o- 
brad Kongresu w Warszawie.

NOWY JORK PAP. W toku dyskusji nad memorandum se­
kretarza generalnego ONz w sprawie „opracowania 20-letniego 
programu osiągnięcia pokoju za pośrednictwem ONZ“ zabrał glos 
szef delegacji polskiej, ambasador Wierbiowski, który poddał 
rzeczowej anahzie przedstawiony dokument, jak również oparty 
na nim projekt rezolucji 9 delegacji.

Ambasador Wierbiowski stwier 
dził, że mętność i stronniczość 
memorandum, które wyraża ame 
rykański punkt widzenia poważ-

ZGORZELEC PAP. W nadgra­
nicznym mieście Zgorzelcu odbył 
się dnia 19 bm wielki wiec po­
kojowy. na który przybyli w licz­
bie ponad 1.000 osób, bojownicy 
o Pokój z Czechosłowacji i NRD. 
aby wspólnie zfolakam i w’ chwili, 
gdy w Warszawie toczą się histo­
ryczne obrady II Światowego Kon 
gresu Pokoju, zamanifestować 
•swą pełną solidarność z między­
narodowymi silami pokoju, w al-; MOSKWA PAP Aoe-w.- t a «
czącymi o szczęśliwe niezaarożo-1 i • • \ , P , f t n J a TĆS"S Postępowanie gen. Mac Arthura, 
ne wojną, jutro cztowieka i donos!; ze Ambi« d? ZSRR w Wa

Na wielkim placu przed l szvngton.e przesiała

Zwalnlan e japonskîCii zbronarzy wojennych
aktem samowoli i bezprawia
N o 'c t  p r o ' e s i a c y i n a  Z S R R  d o  U S A

, . gma­
chem Domu Kultury, w którym ! 
niedawno podpisano historyczny 1 
układ między Polską Ludową a 
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną o granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, zebrało się około 12 tys. : 
osób.

Po przemówieniach, wśród ogól 
-nego entuzjazmu zebrani uchwali- 
R rezolucję, w której ostro pięt- j 
nują szykany władz angielskich, 
uniemożliwiające odbycie Kongre-

Jak wiadomo, ani statut Międzyna­
rodowego Trybunału Wojennego; 
ani uchwała Komisji Dalekowschod 
niej nie przewidują przedtermino­
wego zwalniania głównych japoń-

szyngtonie przesiała Dep. Stanu 
USA notę, która stwierdza m, in.;

8 listopada br. sztab gen. Mac 
Arthura ogłosi! komunikat s-twier-
dzjgcy że 21 listopada br. zostanie 1 skich zbrodniarzy wojennych 
przedterminowo zwolniony z więzić. Na podstawie powyższego rząd 
nia Mamoru Sigem tsu, jeden z radziecki obarcza rząd USA odpo- 
gownych japońskich zbrodniarzy j wiedzialnością za bezprawne, samo- 
wo jennych, skazany w listopadzie j wolne. szkodliwe dla sprawy utrzy- ,
1948 r. na 7 lat więzienia, na mocy ! mania pokoju m!ędzynarodowego ^ ‘esla na,s.tępnie-’. ie  koi}kretne wy 
wyroku Międzynarodowego Trybu- postępowanie gen. Mac Arthura, 
na u Wojennego. j Kopje p0wyższej noty przesiano

nie odbiegający od zasad Karty 
ONZ, przesłaniają słuszność nie­
których tez, możliwych do przy­
jęcia.

Ambasador Wierbiowski stwier 
dza dalej, że jednym z zasadni­
czych błędów memorandum sek­
retarza generalnego jest to, iż nie 
wspomina on w ogóle o gigan­
tycznym ruchu pokoju, który stał 
się dziś chyba największym ma­
sowym ruchem, jaki zna ludz­
kość.

Przechodząc następnie do omó­
wienia projektu rezolucji 9-ciu 
państw, uzupełniającego memo­
randum sekretarza generalnego, 
ambasador Wierbiowski stwierdza, 
iż nie daje on żadnych gwarancji 
skutecznej akcji w obronie poko­
ju, lecz ogranicza się do frazesów. 

Ambasador Wierbiowski pod-

W czasie przedpołudniowych. 
obrad przybyła do Domu Słowa 
Polskiego 30-osobowa delegacja 
dzieci z przedszkola przy ul. Ra­
kowieckiej 59 v  Warszawie. Dzie­
ci te dowiedziawszy się o strasz­
nych cierpieniach dzieci koreań- 

Warszawski będzie dalszym, po- ! skich, postanowiły wysłać do nich 
tężnym wkładem w dzieło walki Paczki z żywnością. Te skromne 
o pokój i życzyć mu należy w uP0ln‘nki dzieci warszawskie wrę 
. . . . . , czyły jednemu z członków dele-imię naszej wspólnej sprawy jak „,acji koreańskiej na Kongres -
najbardziej owocnych obrad poecie Li Tai-dżun.

Sprawa Tybetu wewnętrzną sprawą Cbin 
Odpow edź Centralnego Rządu na notę indii

PEKIN PAP. Agencja Nowych tonomii regionalnej w granicach 
Chin podała odpowiedź Centralne- ; Chin. Jednakże, gdy rząd chiński

tyczne dla osiągnięcia pokoju 
daje tylko propozycja radziecka.

go Rządu Ludowego Chińskiej Re 
publiki Ludowej na notę rządu In­
dii w sprawie Tybetu.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej —  czyta 
my w odpowiedzi —  niejednokrot 
nie wskazywał, że Tybet jest nie 
odłączną częścią terytorium Chin 
i że sprawa Tybetu jest całkowi­
cie i wyłącznie wewnętrzną spra 
wą chińską, Chińska Armia Ludo 
wo-Wyzwoleńcza winna wkroczyć 
do Tybetu, wyzwolić naród tybe­
tański i obronić granicę Chin. Ta­
ka jest stanowcza polityka rządu 
chińskiego.

Nota stwierdza, iż rząd hindu;

zaczął realizować swe suwerenne 
prawo, aby wyzwolić naród tybe­
tański oraz zapewnić mu autono­
mię regionalną i wolność religii, 
rząd hinduski usiłował przeszko­
dzić temu.

Rząd chiński nie może nie wy­
razić głębokiego ubolewania z te­
go powodu, iż rząd hinduski trak 
tował wewnętrzny problem rządu 
chińskiego, r .alizującego swe su 
werenne prawa w Tybecie, jako 
konflikt międzynarodowy.

Centralny Rząd Ludowy Chiń­
skiej Republiki Ludowej z zadowo 
leniem przyjmuje oświadczenie 
rządu Indii, który ponownie 
stwierdził, jż nie ma żadnych rc-

Ambasador Wierbiowski nawią ki w memorandum, przesłanym : szczeń politycznych i terytoria! 
których przedsta- | żując w zakończeniu do Kongre- rządowi chińskiemu 26 sierpnia i nvch do chińskiego Tybetu, że nieu> »Irin J Ir n<. YTT  • . . ł  ł I 1 * * « ‘ . n *

Rząd radziecki w notach z 11 ma * rządom krajów.
i w L ? r ,Si d ? m A bin Fwrackłjui Wiciete wchodzą w skład Komis ii 1 su w  Warszawie ośw iadczył:1 br.; zaakceptował zasadę przyznaj pragnie o t r ^ ć  Lun Y ^ e h n o  
uwagę rządu USA na bezprawne Dalekowschodnie!. Przekonani Jesteśmy, że Kongres nia mniejszościom narodowym au 1wwh mzwvileiów
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Sercem  i czynem  
z  f ó & n ę g a r & s e m

W tym czasie, kiedy w stolicy trwają historyczne obrady, ca­
ła Polska sercem i czynem jest z Kongresem, który wytycza dal­
sze drogi działalności światowego ruchu w obronie pokoju. Entuz­
jazm dla Kongresu Pokoju jest w Polsce powszechny, tak samo. 
jak powszechj^ jest wśród społeczeństwa pragnienie pokoju.

Naród polski zna okropności wojny i nie chce wojny. I dlate­
go w Polsce miliony mężczyzn i kobiet, młodzieży i dzieci miast, 
miasteczek i wsi wyrażają nieugiętą wolę obrony pokoju. Dowo­
dem tego są dziesiątki tysięcy „Wart Pokoju“ , zobowiązań pro­
dukcyjnych, wieców, masówek i  zebrań.

Falę twórczego entuzjazmu wyzwoliła walka o pokój, wy­
zwolił II światowy Kongres. W całej Polsce, we wszystkich zakła 
dach pracy, od największych do najmniejszych, zaciągane są „War 
ty Pokoju“ . Setki tysięcy robotników, chłopów i pracowników umy­
słowych pracuje przy swoich warsztatach lepiej i wydajniej niż 
kiedykolwiek.

Np. w woj. łódzkim 154 tys. robotników pełni „Warty Pokoju“ , 
a w małym, powiatowym mieście, Świdnica —  ponad 6 tys. Na 
„Wartach Pokoju“  młodzieżowa brygada martenowskich pieców 
w hucie „Ferrum“ wykonała wytop stali w ciągu 3 godzin 10 mi­
nut, a brygada przy piecu martenowskim Nr 2 w hucie „Pokój“ , 
osiągnęła wytop 38 ton stali w rekordowym czasie 2 godz. 50 min. 
W porcie gdyńskim, w rejonie drobnicy, brygada tow. Sołty­
siaka, pracując przy załadunku statków, dzięki zastosowaniu sy­
stemu potokowego, wykonała 400 proc. normy.

Dumny meldunek mógł przesłać Kongresowi Pokoju m. in. 
szyb „Waleska“ kopalni „Bolesław Chrobry“ , który 44 dni przed 
terminem wykonał swój roczny plan wydobycia.

Za przykładem robotników, wieś polska uczciła Kongres wzmo 
żoną falą zobowiązań produkcyjnych. I tak członkowie spółdzielni 
produkcyjnej „Podhalanka“  w pow. dzierżoniowskiin zorganizowali 
współzawodnictwo o zakończenie wykopków buraków. W licznych 
gromadach chłopi przyspieszają prace jesienne. Gromada Broni- 
sławowo w powiecie kwidzyńskim manifestacyjnie dostarczyła zbo­
że do punktu skupu, przekraczając plan dostawy zboża o 4.000 kg.

Trudno wymienić ilość i różnorodność przyjętych zobowiązań. 
Nie ma w Polsce miasta, gminy, wsi, która by konkretnym czynem 
nie dała wyrazu swej woli pokoju.

W niedzielę odbyły się w całej Polsce zebrania i wiece na 
cześć pokoju. W Warszawie i w innych miastach brali w nich 
udział delegaci na Kongres.

Na terenie województwa gdańskiego brało udział w  wiecach 
przeszło 400 tysięcy osób z czego w Gdańsku i Gdyni ponad 100 
tysięcy. W Łodzi przeszło 200 tysięcy uczestniczyło • w wiecach, 
zebraniach i masówkach, w Bydgoszczy i Bytomiu po 70 tysięcy, 
w Zabrzu —  60 tysięcy.

W  niektórych miastach, jak np. w Lublinie, Łodzi, odbyły się 
po w iecach pochody uliczne z transparentami, sztandarami, or­
kiestrą i śpiewem. Bardzo poważny był udział w  manifestacjach 
chłopów. Np. w' jednym tylko pow. sochaczereskim odbyły się 
wiece w 11 gminach i w 365 gromadach, skupiające 100 tys. osób.

Manifestacje nokojowe pokazały, że cały naród polski zjed­
noczony jest wokół haseł pokoju, solidaryzuje się z Kongresem 
i wszystkimi ludźmi walczącymi o trwały pokój.

Miliony polskich robotników, chłopów i inteligencji pracują­
cej, miliony łudzi różnej płci i wieku dały odpowiedź narodu pol­
skiego na wojenne knowania amerykańskich agresorów. „My woj­
ny nie chcemy, a o pokój będziemy walczyć ze wszystkich swych 
sil!“

Korea nie będzie szczędzić krwi i ofiar
dla zdruzgotania napastnika i osiągnięcia wolności
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Przekazując Kongresowi w  imię bitej armii lisynmanowskiej przy 

niu narodu koreańskiego gorące szli Amerykanie. Stany Zjedno- 
i najserdeczniejsze pozdrowienia , czone rozpoczęły bezpośrednią 
mówczyni stwierdza: I interwencję zbrojna przeciwko

Długie lata naród nasz.cierpiał ] llarodowi fcoreańskicmu i posta- 
pcd ciężkim jarzmem cudzoziem- | . . . . . .  , „ . , .  '
skim, ale zawsze żył z wiarą w l Wl*y t)NZ wobec faktu dokona- 
swoje siły i wiedział, że nadej- j 11€g0-
dzie dzień, kiedy kajdany nie- Celem amerykańskiej interwen- 
woli zostaną zerwane j naród ! cji zbrojnej było zdławienie ruchu
n7iroir<> CTirAKnrlo ripioń łnn 1 .. . ‘ -narodowo -  wyzwoleńczego naro-

Uciekając przed ciosami Armii 
Ludowej interwenci amerykańscy 
masowo mordowali ludność cywil 
ną Korei, grabiąc i niszcząc wszyst 
ko co napotykali na swej drodze.

Lecz terror ten — mówi Pak 
Den-ai — nie osiągnął swego celu. 
Niechaj pamiętają kolonizatorzy 
amerykańscy, że naród koreański 
nigdy nie przebaczy krwawych o- 
krucieństw dokonanych w Korei, 
nigdy nie przebaczy mordowania

uzyska swobodę. Dzień ten
nadszedł i przeszło zaledwie 5 lat , .  . . . .  , , .
od tego dnia, kiedy Związek Ra- *̂ ow 1 przekształcenia Korei
dziecki przyniósł wolność Korei, * w wojeną bazę wypadową prze- i narodu koreańskiego, jego dzieci, 
a robotnicy, chłopi, inteligencja , ciwko Chinom i ZSRR, 1 matek i ojców,
pracująca swą ofiarną pracą przy 1 
czynili się do niebywałego rozkwi 
tu ojesyzny.

Budując nowe życie, naród ko­
reański był żywotnie zaintereso­
wany w  tym, aby na świecie pa­
nował trwały pokój.

Jednocześnie — kontynuuje 
mówczyni — z niepokojem i ser­
decznym bólem obserwowaliśmy 
życie naszych braci w  Korei po­
łudniowej, znajdującej się pod 
okupacją najeźdźców amerykań­
skich. Reżim, jaki tam panował, 
byl; o wiele straszniejszy, niż nie­
ludzkie panowanie imperialistów 
japońskich. Przeszło 150 tysięcy 
naszych braci i  sióstr zamordo­
wali 1'isynmanowscy sługusi ame­
rykańskich okupantów, około 500 
tys. lodzi wtrącili do więzień.

Amerykanie zagarnęli ■ prawią 
wszystkie zakłady przemysłowe 
i grabili: bogactwa naturalne, kra­
ju. Nazywali oni to „ p o m o c ą  
e k o n o m i i c z n  ą“ ,

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia Pak Den-ai —- licznymi 
cytatami z dokumentów znalezio­
nych w  tajnym archiwum rządu 
lisynmanowsktego — demaskuje 
przygotowania agresorów amery­
kańskich do agresji i do rozpęta­
nia wojny w  Korei.

Armia Ludowa zadała druzgo­
cący cios wojskom lisynmanow- 
skim, które wtargnęły do Korei 
północnej. Wówczas z pomocą roz

Delegacja niemiecka na Kongresie w czasie obrad
Rys, Paul Hegarth

Mówczyni dalej przedstawia 
wielką ofiarność i głęboki patrio­
tyzm oraz świadomość słuszności 
swej sprawy, z jaką walczy naród 
koreański o niezależność i pokój.

W końcu swego przemówienia 
Pak Den-ai podkreśla: Naród nasz 
jest serdecznie wdzięczny masom 
pracującym Polski. Węgier, Cze­
chosłowacji, Rumunii i innych kra 
jów, które przyszły z pomocą na­
szej ludności cywilnej — ofiarom 
niesłychanych okrucieństw impe­
rializmu amerykańskiego.

Niechaj z trybuny II Światowe­
go Kongresu Obrońców Pokoju 
rozlegnie się głos narodu koreań­
skiego na. cały świat, aby wszyscy 
usłyszeli, że naród koreański sku­
piony wokół swego ukochanego 
wodza Kim Ir-sena będzie do o- 
statniej kropli krwi bronić każdej 
piędzi swej ziemi. Naród koreań­
ski osiągnie wolność, niezależność 
i zjednoczenie swych ziem. Wie 
rzy on nieugięcie w to, że wszyst 
kie plany podżegaczy wojennych 
skończą się fiaskiem. Gwarancja 
zwycięstwa jest wola obrony po ­
koju i  bezpieczeństwa przez 
wszystkie narody, przez miliony 
prostych ludzi na całym świecie 
POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ

Jesteśmy największa w historii siła,

zdolną spętać burzycieli świata
Oświadczenie delegata Polski — Leona Kruczkowskiego

Pragnę nawiązać —• oświadczył na „ a g r e s j i “  są masowe ruchy ro | dwójnego języka — oto główne 
wstępie Leon Kruczkowski — do tej I botnicze Francji, Wioch i innych decydujące zadanie, .jakie ma do

W duchu braterstwo i przyjaźni
spotkał się lud Warszawy z zagranicznymi delegatami

Niedziela w  Warszawie, w któ­
rej obraduje II Światowy Kon­
gres Obrońców Pokoju, przeszła 
pod hasłem: „Pokó j zwycięży woj 
nę“ .

We wszystkich dzielnicach mia 
sta odbyły się spotkania zagranic?, 
nych delegatów na Kongres z mie 
szkańcami stolicy,, z  tysiącami 
mężczyzn i kobiet, z  robotnikami 
1 gospodyniami domowymi, mło­
dzieżą i dziećmi. Spotkania te da 
.ły wyraz głębokiej przyjaźni i so­
lidarności gości i  gospodarzy we 
wspólnej, żywotnej sprawie milio 
nów ludzi na świecie —  jaką jest 
walka o trwały pokój.

* * *
Do sali Teatru Narodowego przy 

były z całej Warszawy przodow­
nice pracy i nikomu nieznane go 
spodynie domowe, murarki i nau 
czycielki, tramwajarki, lekarki, 
ekspedientki i urzędniczki. Wszy 
stkie one ożywione są jedną my­
ślą: „Nie chcemy wojny*“. Wiele 
z nich przyprowadziło swe dzie­
c i — to przecież o ich życie, o 
ich przyszłość j szczęście walczą 
bojownicy pokoju na całym świę­
cie.

Wielka cisza zalega salę, gdy 
przemawiają kolejno Maria Andre 
jewna — nauczycielka, przedsta­
wicielką kobiet radzieckich. Bli­
na Barness,. Angielka — gospody 
nj domowa, Paula Andersen — 
aktywistka demokratycznego Zwią 
zku Kobiet Danii.

„Do narodu angielskiego doj­
dzie głos pokoju — mówi Elina 
Barness, — pomimo, że rząd an­
gielski odmówił większości dele­
gatów wiz na Kongres w  Shef­
field. Przywozimy wam pozdro­
wienia kobiet angielskich drżą- ! w Niemczech zachodnich zlecają 
cych o życie swych dzieci“ ... i uczonym opracowanie planu wy

naia.

W

Belgii i, Holandii, przedstawiciele1 przewodniczącego Światowej Fe- 
pańsiw, których rządy sprzęgły się deracji Młodzieży Demokratycznej, 
z imperialistyczną polityką Stanów ( Guy de Boisson,. przewocfniczące- 
Z jednoczonych mówią o prześlado- - go Federacji Młodzieży Demokra- 
waniach bojowników pokoju. t  o tycznej Chin Lino i bohatera Zwiąż 
niezłomnej woli ludów walki o po- ( ku Radzieckiego Meresjewa, oraz 
kój.. i przedstawiciela młodzieży Egiptu,

Jakże charakterystyczne są słowa, jjm g Kamei i Indonezyjczyka Vi- 
księdza Eccleston z Anglii: „Prze 
konaliśmy się, jak potwornie kła­
mią ci, którzy chcą ukryć przed 
nami osiągnięcia wasze i waszą 
wolę pokoju. Rząd nasz uniemożli­
wił zorganizowanie Kongresu w 
Anglii, ale my, bojownicy pokoju 
jesteśmy zdecydowani jeszcze usśf- 
niej pracować nad umocnieniem po­
koju.“ ..

Wielką siłą i otuchą tchnęły 
przemówienia przedstawicieli 
Związku Radzieckiego. Bije z nich 
potęga- kraju socjalizmu, którego 
pokojowa polityka jest drogo­
wskazem dla wszystkich ludzi, mi 
łujących pokój, bez względu na 
rasą, narodowość i przekonania po 
lityczne.^

* * *
„Twórcza myśl ludzka nigdy nie 

będzie służyć sprawie wojny“ . Te 
słowa zawarte w rezolucji przyję­
tej na spotkaniu w Politechnice 
naukowców i studentów Warsza­
wy z intelektualistami 1 studenta­
mi — delegatami na Kongres były 
nicią przewodnią wszystkich wy­
głoszonych tam przemówień. .

O biegunowo różnych zadaniach 
nauki w krajach kapitalistycz­
nych i w  Związku Radzieckim mó 
wi znakomity uczony radziecki, 
przewodniczący Akademii Nauk 
Ukraińskiej SRR, prof. Paładin:
„Amerykańskie władze wojskowe

części, referatu prof. j  oliot,-Curie, w 
której rozprawia się on ze znaną 
tezą polityków obozu wojennego, 
określającą dążenia narodów do 
postępu społecznego jako pew­
ną formę agresji,

Istotnie, ze sprawy przeciwsta­
wiania się społecznym i narodowo 
wyzwoleńczym aspiracjom lu­
dów, wodzowie imperializmu u- 

\ czynili główne narzędzie p-olityc/. 
no - propagandowe mobilizowa­
nia swoich sil i główny środek 
dla siana zamętu w umysłach 
ludzkich — w sprawie, zdawało 
by się, tak prostej, jak pojĘcic
„agresji“ „agresora" Według
nich ,,a g r e s j  ą“  było powstanie 
państw demokracji ludowej 1 
zwycięskie saraowyzwolenie się 
wielkiego narodu chińskiego, „a- 
g r e s j ą “  jest dzisiejsza bohater­
ska walka wyzwoleńcza innych 
narodów azjatyckich, przejawami

krajów kapitalistycznych, wresz- | spełnienia ten Kongres, 
cie charakter „ a g r e s y w n y «  Przedstawiając różnicę w sytua 
posiada również nasz światowy 1 cji międzynarodowej po Mona- 
ruch obrońców pokoju. , chium a obecnie, mówca stwier-

Z oszukańczych przesłanek pły dza:
ną, rzecz jasna, równie oszukań 
cze wnioski. Jak wiadomo, przygo 
towania wojenne imperialistów 
występują w propagandzie „atlan 
tyekiej“ pod maską „ o b r o n y  
w o 1 n e g o  ś w i a t  a“ . Trud­
no w trzech słowach zawrzeć 
więcej kłamstwa, niż go zawiera 
ta ulubiona formuła Trumanów i 
Beyinów.

Piętnując oszukańcze

Jeśli to olbrzymie oszustwo poił 
tyczne było wówczas możliwe i 
zdołało m  pewien czas uzyskać a- 
probatę wielu łudzi —  to stało 
się tak m. in. dlatego, że w ówcze 
snym życiu międzynarodowym za­
brakło takiej siły, jaką jest 
dzisiaj nasz potężny, świato- 

i wy ruch rzeczywistych obrońców

ogniu wołki o trwały
krzepnie przyjaźń narodótn Francji i Polski

erjzewnewuienie Ywes Faręge*®!
WARSZAWA PAP. 19 bm. na popołudniowym posiedzeniu 

zabrał głos w toku dyskusji delegat francuski, były minister 
Yves Farge.
Delegacja francuska —  oświad 

czył mówca —  upoważniła mnie 
do przekazania pozdrowień Pol 
sce, do. wyrażenia jej podzięko­
wania za gościnność i do zako­
munikowania, że przyjaźń fran­
cusko-polska, z której naród fran 
cuski jest dumny, zacieśniła się 
podczas wspólnych walk prze­
ciwko hitlerowcom oraz że wzmo­
gła się ona jeszcze bardziej z o- 
kaz.ji II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

Naród francuski jest głęboko 
zaniepokojony dwoma faktami, 
stanowiącymi zagrożenie pokoju. 
Mam na myśli wojnę w Vietna- 
mie oraz remilitaryzację Niemiec 
zachodnich. Obrońcy pokoju we

dzenia stanowczego zakazu bro. j 
ni atomowej oraz redukcji zbro- i 
jeń — były premier p. Bidault : 
napisał w swym prasowym orga- I 
nie „Globe“ : „Jak można mówić 
o rozbrojeniu skoro Związek Ra 1 
dzieeki nie zgadza się na żadną 
kontrolę zbrojeń?“ . Zaprosiliśmy 
czołowe osobistości z partii p. 
Bidaulta, by udały się na II 
Światowy Kongres Obrońców Po 
koju i szczegółowo zapoznały 
się z problemem rozbrojenia. 
Jednak przyjaciele p. Bidaulta 
nie udali się na Kongres. Gdy­
by im naprawdę zależało na roz 
brojeniu, gdyby kierowali się 
prawdziwymi interesami Fran­
cji, zwróciliby uwagę na propo

I pokoju. Cztery haniebne podpisy 
P*óby na układzie monachijskim i setki 

przedstawienia polityki obozu wo milionów podpisów pod Apelem 
jennego jako działania na rzecz Sztokholmskim, to nie tylko róż 
pokoju, Leon Kruczkowski oświad nica dwóch liczb, to przede wszy 
cza: Przekonać wszystkich uczci- stkim zupełnie inna niż przed 12 
wyeh ludzi na całym świecie, że laty, całkowicie nowa sytuacja hi 
w walce między wojną i poko- j storyczna. To niezbity- fakt pow­
iem nie ma i nie może być żad- ! stania nieznanej dotąd w stosun 
nych dwuznaczności, żadnego po kach międzynarodowych potęgi

woli zbiorowej, ożywionej jedną 
myślą, jednym dążeniem stanow­
czego i ostatecznego izolowania 
współczesnych podżegaczy wojen­
nych, dzisiejszych kontynuatorów 
zasadniczego założenia polityki 
monachijskiej, dzisiejszych fałsze 
rzy prostych słów i jasnych pojęć.

Powołując się na. prof. Jołlot- 
Curie, Leon Kruczkowski podkre­
śla, że słowa jego odsłoniły jedno 
z głównych przeciwieństw współ­
czesnego świata: przeciwieństwo 
między dążeniem ludów do postępu 
a groźbami, imperialistów. Ale — 
oświadcza mówca —- siła, którą 
reprezentuje nasz Kongres, zbu­
dowana i rozwinięta konsekwen­
tnie aż do końca, zdolna będzie zła 
mać to fatalne przeciwieństwo.

ły w sprawie rozszerzenia i wzmo 
żenią światowego ruchu obroń­
ców pokoju.

Należy SKUPIĆ WSZYSTKIE 
NARODY ŚWIATA WOKÓŁ 
IDEI POKOJU, która mogłaby 
znaleźć swój .wyraz w KONSTY­
TUCJI POKOJU.

Napiętnować zbrodniczy politykę im perialistów
rehabilitujących kata ludu hiszpańskiego

/%pei I©se GśsraSa cfo Memyresn
Zabierający glos w dyskusji były premier hiszpańskiego rządu 

republikańskiego, Jose Giral. oświadczył m. in.;

Francji występują wraz z całym j zycJ*

Delegacja hiszpańska w «alej 
pełni popiera wnioski, zawarte 

referacie prof, Joliot-Curie. Wie

Z zapartym oddechem słucha. 
zebrani opowiadań Marii Andrejew- 
ny o pokojowym budownictwie w 
ZSRR.

„Jestem w Polsce po raz czwarty 
— mówi Paula Andersen — za każ­
dym razem zostawiam tu coraz 
większą część swego serca. Ale 
tym razem zostawiam całe serce, 
gdv porównuje wasze osiągnięcia z 
zastojem, jaki panuje u nas".

1 oto w odpowiedzi, jakby dla za

sadzenia skały Lorelei, zamiany 
j na pustynię bogatych terenów. W 
i krajach obozu pokoju, w przodu- 
i jącym jm  Związku Radzieckim u- 
czeni przygotowują inne prace — 
plan zmiany biegu rzek dla na­
wodnienia pustyni, pirny budowy 
gigantycznych elektrowni, przeo­
brażenia przyrody.»“

Młodzież polską manifestowała 
również swoją nieugiętą wolę 
czynnej walki o pokój na spotka-

tM,.u  | - -- Fadiejewa, który w imię łv*«-«.v.v „ « « w - « — v.
narodem przeciwko wojnie w Viet j ,rju delegacji radzieckiej wystą lu Hiszpanów o rozmaitych poglą 
namie i przeciwko remilitaryzacji Pjł * wnioskiem kontrolowania dach politycznych łączy się

nie tylko zgłoszonych oficjal-

dokumentowania naszego twórcze- , . ,  ___. _____. __
go wysiłku przodownice pracy Sie- ? za g ra n iczn y  delegatach na 
mińska z PPB -  Bór i Kaifel z fa -! M ariensztacka,
bryki im. Świerczewskiego meldu-1, Ęntuzjas^czne okrzyki: „Bo­
ja o dalszym podniesieniu s w e i i ^ ' "  „Pokój. „Niech żyje brater 
wydajności pracy rta cześć pokoju.! gfw o narodow.“ chóralne śpiewy i

Pmdłtawicieia VFkxh « Fraazil muzyka feyly tleją »rzemówień cokołu, domaeaiaca Big wprawą

Niemiec.
Mówca stwierdza następnie — 

„W  skład delegacji francuskiej 
wchodzą przedstawiciele wszyst 
kich partii, oraz ludzie, o któ­
rych wczoraj jeszcze moglibyś­
my sądzić, że są naszymi prze­
ciwnikami. Obecnie wchodzą oni 
w skład delegacji francuskiej, by 
wysnuć wnioski z rozwoju wyda­
rzeń na świecie“

Następnie mówca oświadcza: 
„Przeciwnicy obozu pokoju usi­
łują przedstawić w fałszywym 
świetle program pokoju. W 
związku z uchwałą 120 tys. przed 
stawicieli francuskiego ruchu

nie danych o zbrojeniach, lecz 
również —  przypuszczalnych zbro 
jeń.

Mówca przypomina następnie 
układ, podpisany przed kilkoma 
tygodniami między Francuskim 
Komitetem Obrońców Pokoju a 
Polskim Komitetem Obrońców 
Pokoju. Układ ten stwierdza ko­
nieczność zachowania czujności 
i podejmowania wspólnej akcji 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich.

Delegacja francuska pragnie 
— stwierdził mówca — by II 
Światowy Kongres Obrońców Po 
koju sowział konkretne uchwa

światowym ruchem pokoju, z tym 
ruchem sumienia świata.

Naród hiszpański zdaje sobie 
jasno sprawę z tego, że niepodle­
głość, wolność 1 demokracja w Hi 
szpanii zatriumfować mogą tylko 
w świecie, na którym panować bę 
dzie prawdziwy pokój, O taki wla 
śnie pokój walczył lud hiszpański 
w dniach pełnej chwały wojny o 
niepodległość narodową. O taki 
pokój walczy dziś lud hiszpański, 
znajdujący się pod rządami franki 
stów, rządami zbrodni i śmierci.

Hiszpania frankistowska jest 
ogniskiem wojny. Jest tylko jeden

Nie ma trybuny wyższej — 
stwierdza z mocą Jose Gira! — 
niż ta najważniejsza trybuna na­
rodów, z której należy napiętno­
wać nową zbrodnię, dokonaną na 
Hiszpanii przez podżegaczy wo­
jennych, którzy jawnie rehabilitu 
ją kata narodu hiszpańskiego, 
gen. Franco. Mówca wyraża górą 
ce podziękowanie tym rządom, 
które w ONZ przeciwstawiły się 
nowemu zamachowi na Hiszpanię- 
Związek Radziecki i demokracje 
ludowe dały przy tej okazji nowy 
dowód swej niezłomnej solidarnoś­
ci z ludem hiszpańskim i nieugię 
tej woli obrony pokoju.

Na zakończenie mówca zwraca 
się do II Kongresu, aby wystąpił 
do rządu francuskiego w sprawie

sposób zniszczenia tego niebezpię | emigrantów hiszpańskich, zesła- 
cznego ogniska wojny: przyw rócę I nych do pustyń afrykańskich ł ne­
nie wolności lądowi His«paniŁ odludne wyspy,
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SPOTKANIA I ROZMOWY
z delegatami

¥Ylc.ria TŁoóa QLivar
W  czasie przerw większość 

członków Prezydium wychodzi 
do kuluarów, rozmawia z de 
legatami ze swych krajów, 
ogląda stoiska z planszami. 
Jest jednak delegatka, która 
nie opuszcza prawie przez ca­
ły dzień kongresowej sali i 
nieruchomo siedzi za prezydiał 
nym stołem — to znana pisar­
ka argentyńska, Maria Rosa 
Oliver, którą chore nogi przy­
kuły do wózka. Mimo to jed­
nak, nie zawahała sie przybyć 
do Warszawy i odbyć ogrom­
ną przestrzeń, dzielącą Buenos 
Aires od Warszawy.

Ciemne, piękne oczy patrzą 
z uśmiechem na salę. Jest po­
godna, jest nawet wesoła — 
cieszy sie, że może być na 
Kongresie.

„W  ruchu obrońców pokoju 
w Argentynie biorą udział lu­
dzie ze wszystkich warstw spo 
lecznych. Mimo olbrzymich 
trudności, zebraliśmy w na­
szym kraju półtora miliona 
podpisów pod apelem sztok­
holmskim, a w tym 400 tys. 
podpisów kobiet. My, kobiety 
argentyńskie — opowiada Ro 
sa Oliver — chodzimy od fa

giej strony nieskoordynowaną 
gospodarką krajów kapitali­
stycznych.

Jestem monarchistą, stwier­
dza pan di Monteluce i jestem 
katolikiem, jednak zgadzam 
sie z wami co do roli ko­
ścioła. Uważam, że kościół 
powinien zajmować się sprawa 
mi religijnymi, a nie mieszać 
sią do polityki.

Saad ICamei
W  skład delegacji Egiptu 

wchodzi m. in. adwokat i 
dziennikarz Saad Kamei.—

„W  Egipcie — mówi adw. 
Saad Kamei — mimo bez­
względnych szykan, ruch w 
obronie pokoju rozwija sią z 
dnia na dzień. O terrorze sto­
sowanym w Egipcie wobec ob­
rońców pokoju świadczy fakt, 
że aresztuje sią każdego, kto 
zbiera podpisy lub sam złożył 
podpis pod apelem sztokholm­
skim. Listy z podpisami są 
konfiskowane a następnie pa­
lone przez policją.

Po przybyciu do Warszawy 
— mówi adw. Saad Kamei 
bytem wstrząśnięty rozmiarem 
zniszczeń wojennych i jedno­
cześnie zachwycony -wspaniałą

M I C H A Ł .  K A L I N I N  
— wielki rewolucjonista i działacz państwowy

( W  I S *  m c z f i l c ę  i B B r & d & i n )

bryki do fabryki, od "dom n do odbudową miasta. Jestem pe- 
• ' ’ - — * — len podziwu dla zapału i en tu

zjazmu z jakim Polacy odbu­
dowują swą ojczyzną — nową 
Polską".

dlióóik Siaribkai ~ba&ai

domu i zbieramy podpisy. Ar 
gentyński ruch obrońców po 
ko,i u jest tu reprezentowany 
przez 20 delegatów różnych 
przekonań politycznych, róż­
nych zawodów. Jest między 
nami jeden członek partii Pa­
nna, paru komunistów, paru 
radykałów, kilku bezpartyj- 
nych“.

Thachir dj, A.ti
Delegacja Algieru liczy 14 

osób. W  skład jej wchodzą lu­
dzie o różnych poglądach po­
litycznych. Wysoki, przystoj­
ny mążczyzna w białym swe­
trze — dr Mostefai Choulri, 
przedstawiciel nacjonalistycz­
nej organizacji algierskiej 
„Ruch o triumf Wolności i De 
mokracji“ — poznaje nas ze 
swym rodakiem, 29-letnim Ba­
d u r Hadj Ali. Bachir Hadj 
Ali jest, mimo młodego wie­
ku, wybitnym działaczem poli 
tycznym swego kraju, sekreta 
rzem Partii Komunistycznej 
Algieru.

Wśród 5-osobowej delegacji 
Południowej Afryki na II 
Światowy 
Pokoju znajduje sią student 
Rissik Haribhai Desai. Repre­
zentuje on hinduski Kongres 
Młodzieży Południowej A fry ­
ki. Organizacja ta wchodzi w 
skład niedawno utworzonego 
Tymczasowego Komitetu Ob­
rońców Pokoju Południowej 
Afryki, do którego należą ta­
kie organizacje jak: Narodo­
wy Kongres Ludności Połud­
niowej Afryki, Narodowy Kon 
gres Hinduski Południowej 
Afryki, Afrykańska Partia Lu 
dowa, Hinduski Kongres Mło­
dzieży Południowej Afryki

Droga życiowa wielkiego rewo­
lucjonisty i jednego z budowni­
czych państwa socjalistycznego 
Michała Kalinina — to droga bo­
haterskiej rosyjskiej klasy robot­
niczej, której przypadła w udzia­
le historyczna rola wodza i kie­
rownika narodów Rosji w ich wal 
ce o wyzwolenie z jarzma kap'ta 
listycznego, w walce o zwycię­
stwo socjalizmu.

W ciągu 27 lat Kalinin z bez­
graniczną ofiarnością sprawował 
kierownictwo najwyższym orga­
nem państwa radzieckiego, odda­
jąc wszystkie siły sprawie wzmo­
żenia potęgi socjalistycznej ojczy­
zny, sprawie umocnienia sojuszu 
robotników, chłopów i inteligencji 
kraju radzieckiego oraz zacieśnie­
nia przyjaźni między narodami 
ZSRR.

Michał Kalinin urodził się dnia 
20 listopada 1875 r. we wsi Wierch 
niaja Trójca (w guberni! twer,- 
skiej). Już we wczesnym dzieciń­
stwie poznał okrutny los chłopów 
pańszczyźnianych, ich nędzę, ich 
ciężką pracę. W 18 roku życia Ka­
linin zaczął pracować jako prosty 
robotnik w petersburskiej fabry­
ce „Stary Arsenał“ , a po 2 latach 
przeniósł się do Zakładów Puti- 
łowskich, gdzie pracował jako to­
karz -  metalowiec,

Frzed pół wiekiem wkroczył K.a 
linin na drogę walki rewolucyj­
nej- Wraz z Leninem pracował w 
pierwszych nielegalnych kółkach 
marksistowskich w Petersburgu 
oraz w „Związku Walki o Wyzwo-

nęła Kalinina na odpowiedzialne kapitulantami, z trockistami, zino 
i zaszczytne stanowisko przewód- ! wiewcami, bucharinowcami, trzon 
niczącego Wszechrosyjskiegó Cen, ; :  , £ ¡zespolił partię wokół nakazów Le
tralnego Komitetu Wykonawczego j nina i wyprowadził naród radziec
(WCIK). Od roku 1938 aż do koń- 1 ki na drogę socjalizmu.

I

.Ruch w obronie pokoju na j oraz Afrykański Kongres Mło 
terenie Algieru ma specyficz- dziczy, 
ny charakter — naszym najgo 
rątszym pragnieniem jest wy-

zentują przytłaczającą więk­
szość narodu południowo-afry 
kańskiego, który walczy o swe 
prawa narodowe. „Walka o 
trwały pokój — mówi delegat 
południowo-afrykański — obej 
muje w naszym kraju coraz 
szersze warstwy społeczeń­
stwa".

Zw olenie sie od jarzma koloni, 
zatorów  ̂ francuskich, imperia­
lizmu franeusko-amery kańskie
go. Przygotowania wojenne — 
mówi delegat Algieru — ¡.-pa­
dają na nas ciężkim brzemie­
niem, coraz ostrzejsze są repre 
sje, coraz większe zubożenie 
kraju. Setki młodzieży gnije 
w więzieniach, karne ekspedy­
cje gnębią chłopów. Metody 
stosowane przez administracją 
francuską, na której czele stoi 
„socjalista" Naegelen — to ka 
rabiny maszynowe, policja, 
żandarmeria. Wyniki ostat­
nich wyborów, w których na­
turalnie większość otrzymali 
na skutek fałszerstw kandyda 
ci zgłoszeni przez „oficjalno 
czynniki" — w żadnym stop­
niu nie odzwiereiadlają prag­
nień i dążeń ludu algierskie­
go. Lud ten wuleży o niepodle­
głość, osłabiając tym samym 
zaplecze wrogów pokoju — im 
perialistów'".

Bachir Hadj Ali, żegnając 
sią z nami prosi, aby szczegół 
nie gorąco pozdrowić od niego 
młodzież polską, która tak żar 
liwie i gorąco walczy o po­
kój.

ćonta SaiLa 
di YYlonialuca.

Jednym z członków delega­
cji włoskiej jeśt adwokat Cou-

* • a s m a ;  'r ś c i f  w

lenie Klasy Robotniczej"; ramię 
K ongres O brońców  przy ramieniu z Leninem i Stali­

nem budował partię bolszewicką, 
tworzył bolszewicką gazetę „Praw 
da“ , brał czynny udział w przygo­
towaniu i przeprowadzeniu Rewo 
lucji Październikowej.

Po pierwszym aresztowaniu w 
Petersburgu Kalinin został zesła­
ny do Tyflisu (obecnie Tbilisi). 
Gdy skończył się okres zesłania, 
Kalinin powrócił do Petersburga. 
Prześladowania policyjne nie usta 
wały: rewizja za rewizją, areszto­
wanie za aresztowaniem. W okre­
sie od 1899 do 1916 r. Kalinin a- 
resztowany był 14 razy-

Żadne jednak prześladowania 
nie zdołały złamać Kalinina, osła­
bić jego wiary w lepszą przyszłość 
klasy robotniczej, osłabić jego w>o 
Ii walki- Niezależnie od tego do­
kąd rzucił go los, wszędzie nie­
zmordowanie rozwijał robotę par 
tyjną: uczył robotników metod 
propagandy partyjnej, sztuki re­
wolucyjnego działania.

Po zwycięstwie Rewolucji Paź­
dziernikowej, robotnicy i robotni­
ce Piotrogrodu 'wybierają Kalini­
na na prezydenta miasta. W tym 
wielkim przemysłbwym i kultu­
ralnym ośrodku kraju, w mieście, 
które było kolebką rewolucji, za­
czyna on budować nowe życie,

Po upływie roku partia wysu-

Rissik Haribhai Desai stwie-r 
dza, że organizacje te repre-

ca .życia Kalinin był przewodni­
czącym Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR.

Kalinin nie zawiódł zaufania, 
jakim obdarzyła go partia i na­
ród. Z uczuciem bezgranicznego 
szacunku i serdecznej wdzięczno­
ści wspominają ludzie radzieccy 
wielostronną działalność Kalinina. 
W okresie wojny domowej Kali­
nin zawsze znajdował się na naj­
bardziej zagrożonych odcinkach 
frontu. Każde pojawienie się Kali 
nina było dla żołnierzy Armii 
Czerwonej równoznaczne z przyby 
ciem nowych posiłków — tak wiel 
ką siłą i energią tchnęły jego prze 
mówienia-

W epoce budownictwa pokojo­
wego Kalinin zjawiał się wszędzie 
tam, gdzie potrzebne było gorące, 
natchnione słowo, płomienny apel 
bolszewicki, czynna pomoc, mądra 
rada.

Michał Kalinin należał dp kie­
rowniczego trzonu partii bolsze­
wickiej, na którego czćle, po 
śmierci Lenina, stanął wielki kon 
tynuator dzieła Lenina — Józef 
Stalin. W wąlce z oportunistami i

nym studiom zdobył wszechstron­
ną i gruntowną wiedzę. Ten dos- 

j partii obronił wielkie idee Lenina, 1 konały marksista jest autorem
dzieł, w których wiadomości teo 
retyczne łączą się z bogatym do­
świadczeniem budownictwa socja 
listycznego.

Nieocenione są zasługi Kalini­
na w dziedzinie wychowania mas 
pracujących w duchu komunizmu. 
Tysiące pedagogów czerpią z mą 
drych wskazań Kalinina natchnie 
nie do twórczej pracy w dziedzi­
nie wychowania i nauczania.

Na stanowisku kierownika na­
wy państwowej Kalinin bronił na 

i rodowej godności narodu radziec 
i kiego i autorytetu socjalistyezne- 
| go mocarstwa. Wzywał on wszyst 
| kich obywateli wielonarodowego 
i państwa radzieckiego, by uświa­
domili sobie w całej pełni wielką 
historyczną misję mas pracują­
cych Związku Radzieckiego.

„...My — mówił z dumą Kali 
nin — jesteśmy pierwszymi bu­
downiczymi socjalizmu. Historia 
obdarzyła nas tym zaszczytem. 
Zastanówcie się tylko, co to zna 
czy!“ . •

W okresie Wielkiej Wojny Na 
rodowej, mimo ciężkiej choroby, 
Kalinin nadal pracuje ofiarnie na 
swoim stanowisku. Działalność je 
go w latach wojny jest wzorem 
bohaterskiej służby ‘ narodowi. Ar 
tykuły i przemówienia Kalinina 
w okresie lat wojennych przepo- 

j jone są głęboką wiara w siły nar 
! tii bolszewickiej, w siłę radzmekie 
I go ustroju społecznego i państwo 
| wego. Dla milionów patriotów ra 

dzieckich przemówienia Kalinina 
j były natchnieniem do ofiarnej wal 
i ki wyzwoleńczej.

Już nazajutrz no odniesionym 
przez naród radziecki zwycięstwie 
rozległ sie jego głos, nawołujący 
masy ludowe do utrwalenia zwy- 

Leninowsko-stalinowslca polity- ! cięstwa, do wytężonej pracy w ce 
ka socjalistycznego uprzemysło- lu jak najszybszej' odbudowo gps 
wier.ia kraju i kolektywizacji wsi, podarki narodowej, do dalszego 
znalazła w Kalininie gorącego . umacniania potęgi Związku Ra- 
zwolennika i bojownika Miasta i ! dziec-kiego. podnoszeni dobroby- 
wsie RSFRR, kopalnie Zagłębia I tu i kultury ludności ZSRR.
Donieckiego, nowe ośrodki prze­
mysłowe Syberii, wsie środlcowo- 
azjatyckie i auły Dagestanu, gór­
skie osiedla Kaukazu i stepy ukra 
ińskie nieraz gościły Kalinina, 
który przemawiał na zebraniach, 
gawędził z chłopami w polu, z 
górnikami w kopalniach. Kalinin 
uczył naród i sam uczył się od 
narodu. Stąd właściwe mu głębo­
kie zrozumienie życia, trafność je­
go opinii i wniosków.

Michał Kalinin, który za cara 
tu nie miał możności kształcenia 
się, dzięki wytrwałym, samodziel

W całej swej działalności Ka 
linin konsekwentnie realizował po 
kojową stalinowską politykę za­
graniczną państwa radzieckiego. 
Walczył o pokój i wolność, o pra 
wdziwą demokrację dla wszyst­
kich narodów.

Życie i działalność Michała Ka 
linina, jego niezmordowana wal­
ka o wolność i szczęście narodu, 
o rozkwit socjalistycznej ojczyz­
ny, są dla mas pracujących ZSRR 
źródłem natchnienia do ofiarnej 
pracy w imię zwycięstwa komu­
nizmu.

Wspólna fest nasza walka
Od goszczącego w niedzielę na wiecu w Gdańsku, delegata 

na II Kongres Pokoju w Warszawie, londyńskiego robotni­
ka budowlanego Williama M offatta otrzymaliśmy pismo, 
które poniżej publikujemy.

Przesyłam Wam serdeczne 
pozdrowienia i gorące podzię 
kowanie za wspaniały wity.

. Do mieszkańców Gdańska, 
do mych towarzyszy robotni­
ków budowlanych.

W  J E D N Y M  S Z I

Chłop rumuński nie chce wojny i Naród polski rownisz...
U nas w Pechea walka o po 

kój przebiega w sposób zorga­
nizowany. Mamy wiejski Ko­
mitet Obrońców Pokoju, na

którego czele stoi Wasile Oa-

kaly w Mediolanie. Z przeko­
nań politycznych monarchista, 
jeden z twórców tej partii we 
Włoszech. W  rozmowie z przed 
stawieielem PAP stwierdził, iż

naszym Domu Kultury odby­
wają sie zebrania, na które 
przychodzi 150—200 osób z na 
sze.j spółdzielni i okolicznych 
wiosek.

Wygłaszane są na tych ze

przeciw „małym" podżega­
czom wojennym — kułakom. 
Kiedy w sierpniu ubiegłego 
roku zakładaliśmy spółdziel­
nię produkcyjna wszyscy oni 
(a mamy w okolicy blisko 40 
gospodarstw kułackich) agito 
wali przeciw spółdzielniom 
produkcyjnym i oczywiście 
straszyli... wojną. Myśmy mó­
wili o pokoju, nasza spół­
dzielnia powstała j rozwija się 
pomyślnie, dając jej członkom 
znacznie lepsze możliwości by 
towania niż przedtem.

Ale bogacze nie zrezygnowa 
li z walki. Taki na przykład 
Nikolai Ranca. 30-hektarowy 
gospodarz, dawny administra­
tor obszarniczyeh majątków — 
ma kilka koni. krów. 80 owiec. 
Nie podpisał apelu sztokholm­
skiego. Jest naszym wrogiem 
— wrogiem pokoju. Ale zwar­
te masy chłopstwa rumuńskie 
fo  potrafią sobie poradzić z 
takimi ludźmi. Chłop rumuń­
ski tak jak i chłop polski 
chce pokoju i będzie o ten po 
koj walczył. To właśnie chcę 
powiedzieć na Kongresie, bo 
tak mi polecali moi to­
warzysze z .Pechea.

ufa“  d o K y t T  S e ? PTudj- p r z e t o  w ije 'przed-1 1 wszystW°m chło-nia; dobrobytu eaiej tuaz stawienia. Oczywiście w naszej 
uosci. uważa, ze możliwe są- spółdzielni wszyscy bez wyjątku 
pokojowe stosunki pomiędzy podpisali Sztokholmski Apel Po- 
krajami reprezentującymi z koju.
jednej strony planową gospo-j Walka o pokój łączy się u 
darke socjalistyczną, a z dru- nas nad Dunajem z walką

pom polskiego Wybrzeża chcę 
przesłać braterskie pozdrowie­
nia j podzielić się z nimi przekona 
niem, że wspólnymi siłami wywal 
czymy pokój.

FILEMON JORDACHE

Choć jeszcze 
zgliszcza zostały 
wszystkie rany zaleczone 
się już nad światem widmo no­
wej, może jeszcze straszliwszej 
wojny.

Równocześnie miliony ludzi na 
całym świecie, bez względu na ko 
lor skóry, wyznanie czy język, 
bronią sie przed tym widmom, wy 
tężają wszystkie swe siły, by zni 
weczyć zmorę wojny. Nie jest to 
zadanie łatwe. Potężny ruch o- 
brońców pokoju starają się anglo-

nie wszystkie jest ustosunkowanie się do II 
usunięte i n ie , Światowego Kongresu Pokoju, 

nieudzielenie wiz wieiu wybit­
nym delegatom, a przede wszyst- j 
kim członkom Stałego Biura.! 
Rząd angielski posunął się do za- j 
stosowania w stosunku do przyjeż j 
dżających delegatów metod, urą­
gających przyjętym w cywilizowa 
nym świecie obyczajom dyploma­
tycznym,

Takie postępowanie rządu Wiel 
kiej Brytanii wywołuje nie tylko 
największe oburzenie; postępowa­
nie to, będąc wyrazem strachu, 
jaki podżegacze wojenni żywią wo 
bec ruchu obrońców pokoju, budzi 
w nas zarazem poczucie naszej po 
tęgi.

Manifestacje mas pracujących 
na rzecz pokoju towarzyszyły mi, 
gdym opuszczał swoją parafię. 
Okrzyki, wołania o pokój towarzy 
szyły mi w czasie mego dwukrot 
nego pobytu w Gdyni. Te okrzy­
ki wielotysięcznych tłumów peł­
ne zaufania do delegatów na Świa 
towy Kongres, zobowiązują i 
mnie, aby jak najgodniej repre­
zentować na Kongresie wolę mi­
lionów moich współobywateli. Ma 
my o co walczyć — i ten pożąda- 

amerykańscy podżegacze wojenni ny pokój postaramy się zapewnić 
zniweczyć za wszelką cenę. Jesz- wszystkim, którzy go pragną, 
cze jednym dowodem, potwierdza ,
jąeym ich antypokojową poslaw e' Ks. ZYGMUNT PASTERNAK

w którym miałem okazję u- 
czestniczyć w niedzielę. By­
łem poprostu zdumiony wa­
szym entuzjazmem i niezłom­
ną wolą utrzymania pokoju. Ja je­
stem robotnikiem budowla­
nym i dlatego w'pełni doce­
niam i podziwiani niezwykle 
postępy, jakie osiągacie w 
trudnej pracy nad odbudową 
waszego pięknego miasta.

Musimy być zjednoczeni w 
naszej walce o pokój, zjedno­
czeni wszyscy ludzie pracy 
na całym świecie. Nasza wal­
ka jest waszą walką, a na to­
warzyszach robotnikach an­
gielskich możecie naprawdę po­
legać. My pragniemy pokoju i 
wywalczymy go.

Naprzód do walki o pokój!
Pokój dla naszego pokolenia, 

pokój na zawsze!
W IL LIA M  II MOFFATT
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Doświadczenia maiki o reformę malutomą

wykorzystać dla realizacji planów produkcyjnych
W  dniu 8 bili. rodzinie 18 

znikły za okienkan#frunktów wy 
lniany ostatnie kwoty przyniesio­
ne do banku w starych pienią­
dzach. Z tą chwilą reforma walu­
towa w Polsce została zakończo­
na.

Akcja wymiany pieniędzy trwa­
ła 10 dni. W ciągu tego bardzo 
krótkiego okresu została dokona­
na olbrzymia praca polityczna, 
organizacyjna i techniczna. Zor­
ganizowanie akcji i jej przebieg 
na terenie województwa były 
wspaniałym świadectwem siły i 
dojrzałości politycznej naszej or­
ganizacji partyjnej, która objęła 
w wymianie rolę kierowniczą, wy­
kazała sprężystość aparatu admi­
nistracyjnego oraz jedność myśli 
i woli w klasie robotniczej. Jest 
ona dowodem wielkiego autoryte­
tu i zaufania, jakim partia cieszy 
się w- klasie robotniczej i masach 
pracujących.

W  akcji wymiany wzięły udział 
wszystkie ogniwa partyjne. W sa­
mym Gdańsku wciągnięto do róż 
nych prac ponad G00 towarzyszy.
Punkty wymiany w'Gdańsku były 
obsłużone przez licznych agitato­
rów odpowiednio przeszkolonych.
Analogiczne przygotowania zo­
stały dokonane i w innych ośrod­
kach. Ogromna praca instruk- 
eyjna i propagandowa została 
przeprowadzona we wszystkich 
ogniwach partyjnych .w niedzielę 
29. X. i poniedziałek 30. X.
Wszędzie odbyły się egzekutywy 
komitetów powiatowych i miejs­
kich. W zakładach pracy i w ko­
łach gromadzkich odbyły się ze­
brania i cała partia włączyła się 
w akcję, kierując nią i instruując 
zarówno organizacje masowe jak 
i aparat gospodarczy.

Pównl aż rady narodowe w 
większości włączyły się już 29. X. 
do'pracy nad realizacją reformy 
walutowej.

ZMP wziął masowy udział w ak 
cji wymiany Kolportaż druków 
informacyjnych oraz propaganda 
słowna były w dużym stopniu 
przeprowadzone przez aktyw mło­
dzieżowy.

Wielką pracę techniczną miał 
do spełnienia aparat finansowy o- 
raz aparat podatkowy w gminach.
Pracę tę wykonano w zasadzie do­
brze.

Związki zawodowe zmobilizo­
wały i zaktywizowały rady zakła­
dowe i mężów zaufania. W sa­
mym trójmieście było czynnych w 
okresie wymiany około 500 trójek 
kontroli społecznej.

Dzięki tym organizacyjnym po­
sunięciom i olbrzymiej pracy u- 
świadsmiającej w  mieście i na 
wsi, akcja wymiany przebiegała 
sały' czas spokojnie i sprawnie.
Wróg klasowy został zaskoczony i 
całkowicie przytłoczony rozwojem 
wypadków. Nie był on w stanie 
Aa żadnym odcinku, ani w mie­
lcie, ani na wsi wystąpić w spo- 
aób zorganizowany.

Akcja uświadamiająca oddzieli­
ła i odseparowała całkowicie wro 
gie elementy od mas pracujących.
Uderzony znienacka wróg nie 
mógł nawet myśleć o zorganizo­
waniu oporu.

Próby wykorzystania przez ku­
łaków wiejskich biedoty i próby 
posługiwania się małorolnymi 
przy wymianie pieniędzy również 
zostały wykryte i zdemasko­
wane. Nie udały się dzięki | ^or^CQ polskie dzieci prag- 
interwencjl agitatorów partyjnych n k -u _  dftwiedzieli się 
i członków rad narodowych, pro- 0(j  dzieci, które przy akompania- 
by wykupywania przez kułaków . . .
inwentarza od biednych ł śred­
niorolnych chłopów.

formę i odwrócił się od kułaka.
Jak wielkie znaczenie przypisu­

je reformie klasa robotnicza i jak 
prawidłowo oceniła to posunięcie 
naszego rządu, świadczy ’ fakt u- 
aktywnienia się w okresie refor- 
my wielkiej ilości bezpartyjnych’ 
członków związków zawodowych.

W Związku Budowlanych na te 
renie Gdańska wzięło aktywny u- 
dział w akcji wymiany kilkuset 
bezpartyjnych. 60 bezpartyjnych 
członków tego związku złożyło 
deklaracje o przyjęcie do partii. 
W PPB Nr 3 brygada, złożona z 7 
ludzi pomogła w propagandzie 1 
uświadomieniu całej załogi, a 5 z 
nich wstąpiło do partii. Jest to 
dobitny wyraz wielkiego zaufa­
nia, jakim partia cieszy się w  
klasie robotniczej i dowód, że ma 
sy bezpartyjne osiągają coraz wyż 
szy stopień uświadomienia poli­
tycznego.

Sumując osiągnięcia trzeba pod 
kreślić, że wielki egzamin społecz, 
nej dojrzałości ogniw partyjnych jak 
1 organizacji masowych oraz apa­
ratu gospodarczego, został zdany 
dobrze.

Oczywiście, w  tej olbrzymiej 
pracy były i niedociągnięcia a na 
wet błędy, które na poszczegól­
nych odcinkach stworzyły duże 
trudności. Jeżeli na przykład w 
trójmieście na ogół aparat han­
dlowy potrafił szybko sporządzić 
remanenty, przeliczyć cenniki i 
zabezpieczył towary przed wyku 
pieniem ich przez spekulantów, 
to gminne spółdzielnie w szeregu 
powiatów nie potrafiły uchronić 
się od strat i rozprzedawały 
wbrew zakazowi towary w nie­
dzielę 29. X. br. Tak było w po­
wiatach: lęborskim, tczewskim i 
gdańskim. Winę za to ponoszą 
przede wszystkim organa ZSCh, 
które w pierwszych dniach nie 
uaktywniły się i naraziły przez to 
na straty swoje spółdzielnie.

Jeśli była na szczeblu powiatów 
od początku nawiązana współpraca 
między partią a ZSCh, to w groma­
dach zaczęła stę ona dosyć późno, 
co byio przyczyną prób wykupywa­
nia przez kuiaków inwentarza żywe 
go od chłopów małorolnych.

Również aparat Centrali Rolni­
czej nie zdał egzaminu w okresie 
wymiany. Nieprzygotowanie pla­
cówek. brak instruktażu uniemożli­
wił normalny skup zboża i żywca 
od chiopów. Punkty skupu nie mia­
ły nowych pieniędzy 1 często zda­
rzało się. jak np. w powiecie tczew 
skim i kwidzyńskim, że rolnik za­
biera! z punktu skupu zboże czy 
świnię do domu.

Akcja wymiany ujawniła słabość 
aparatu handlowego w szeregu 
miast powiatowych, jak np. w Lębor 
ku, oraz zaśmiecenie aparatu han­
dlowego w gminnych spółdzielniach 
w powiatach: lęborskim, tczewskim, 
gdańskim i innych. Wielu kierow­
ników sklepów wykupywało towary 
na spółkę z kułakiem.

Aparat handlowy musi zostać o- 
becnie przejrzany i wyselekcjono­
wany z elementów wrog!ch i spe- 
kulanckich oraz musi być przepro­

wadzona szeroka akcja uświadamia­
jąca- Jako wytyczne w tym wzglę­
dzie powinny posłużyć zachowanie 
się pracowników handlowych w to­
ku realizacji reformy.

Wykonanie nałożonego przez par­
tię i rząd wielkiego zadania, jakim 
była wymiana pieniądza jest już 
poza nami.

Ażeby owoce tej wielkiej refor­
my zaczęły od razu ujawniać się w 
naszym życiu gospodarczym, trze­
ba ją należycie ugruntować. Nie 
wolno nam obecnie usypiać się 
stwierdzeniem, że wróg nie przesz­
kodzi! nam, więc jest slaby i nie­
zdolny do działania. Jasne, że 
reforma była potężnym t skutecz­
nym uderzeniem. Ale wróg będzie 
usiiował odegrać się, będzie dąży} 
do odebrania straconych zasobów, 
zrabowanych poprzednio u klasy ro 
botniczej. Dlatego czujność wszyst­
kich ogniw partyjnych i związko­
wych, czujność całej klasy robotni­
czej musi być nadal wyostrzona, by 
móc szybko reagować na każdą pró 
bę wrogiej kontrakcji.

Nowa złotówka pomoże nam 
przyśpieszyć realizację naszych 
pianów produkcyjny cli. Niewąt­
pliwie jednak wróg będzie 
starał się przeszkodzić nam różny­
mi, sposobami w wykonaniu naszych 
planów, a więc w korzystaniu z 
owoców reformy walutowej. Dla 
tego należy jak najmocniej zabez­
pieczyć normalny tok produkcji i 
wykonanie oraz przyśpieszenie wy­
konania planów produkcji za rok 
bieżący. Trzeba rozwinąć szeroko 
współzawodnictwo w oparciu o no­
we normy. Nowa norma i współza­
wodnictwo. to droga do podniesie­
nia wartości nowej waluty i danie 
klasie robotniczej możliwości ko­
rzystania z owoców reformy pie­
niądza.

Walka o prawidłowy skup zboża 
i produktów rolnych i największa
czujność na tym odcinku to wielkie 
zadanie dla organizacji partyjnych 
na wsi.

Oczyszczenie aparatu handlowego 
w mieście i na wsi i dopilnowanie 
pracy tego aparatu w obsłudze kla­
sy robotniczej oraz rnaio i śred­
niorolnego chłopstwa, jest zagadnie 
niem palącym i musi zostać jak 
najszybciej wykonane.

Pogłębienie pracy politycznej w 
masach bezpartyjnych i opieka nad 
nowym bezpartyjnym aktywem, któ 
ry wyrósł w toku waiki o realiza­
cję reformy walutowej, stanowi 
ważne polityczne zadanie dla orga­
nizacji partyjnych i związkowych.

Na bazie nowej złotówki stwarza 
jącej trwałe podstawy rozwoju go­
spodarczego, organizacje partyjne i 
związkowe muszą przystąpić ze 
zdwojona energią do mobTizacji 
mas pracujących do wykonania pla­
nu 6-letniego.

J. WRZEŚNIEWSKI
Delegacja chłopów polskich, która w riniu 18 hm. przybyła na Kongres, 

w serdecznej rozmowie z delegatem Vietnamu — Van Tandem.

Krystalizują s ię 'n o w e  formy walki o pokój
(Czwarty dzień obrad Kongresu Warszawskiego)
Z dyskusji na Kongresie wylania grjsun działania ruchu pokoju oraz innych narodów. Wczoraj delegat fran

się coraz wyraźniejszy i bardziej spre- t bardziej szczegółowe wnioski w spra- j 
cyzowany program walki o pokój. J wie redukcji zbrojeń, zakazu propa- ;

W pierwszych dniach obrad sformu- gandy wojennej i systemu wychowa- | 
łowano ogólny, pięciopunktowy pro- j nia młodzieży w duchu poszanowania

Manifestacja młodzieży warszawskiej na cześć Kongresu.

Delegacja Pelska na Kongresie
I Stół, przy którym siedzi na o- 
bradach Kongresu delegacja pol­
ska stoi między stołami delega- 

' cji chińskiej i francuskiej. Są­
siedztwo to ułatwia jeszcze bar- 

| dziej zbliżenie między naszymi de 
legatami a przedstawicielami tam 
tych narodów.

Stół delegacji polskiej jest 
często odwiedzany przez zagra­
nicznych d ziennikarzy.

* * *
Delegacja polska na II Świa 

towy Kongres Pokoju liczy prze

szło 70 osób. 21 osób to ci, któ­
rzy powrócili z drogi do Sheffield. 
Reszcie rząd angielski nie udzie 
lił wiz. Niebezpiecznymi ukaza­
li się tacy ludzie jak uczony prof. 
Jan Dembowski, który dziś zasia 
da w Prezydium Kongresu, jak 
górnik Kociuba, jak literat Je­
rzy Andrzejewski, jak działacz 
katolicki Wojciech Kętrzyński, 
jak budowniczy Warszawy, jeden 
z twórców trasy W-Z a dziś 
MDM inż. Sigalin, jak Janina Ma 
lik, kierownik techniczny jedne-

Serdeczny apel dziecięcych serc
. . ____ _ _ -, m  -k rp„ „J jl- looc rllił Wił -,O tym, w jaki sposób polskie 

dzieci walczą o polsój, dowiedzieć 
się mogli zagraniczni delegaci z 
albumu, który znajduje się w 
sprzedaży w stoiskach Domu 
Książki. O tym, jak bardzo

Mało i średniorolny chłop, gdy 
zrozumiał, jak ogromne znaeżenie 
w oddłużeniu jego gospodarstwa 
ma ulga podatkowa według po­
przedniego kursu i obniżenie za­
dłużenia u kułaka do ł/a sumy 
dłużnej, z entuzjazmem poparł re

1 mencie fanfar wkroczyły na salę 
i obrad Kongresu.
| ' —  My, dzieci Warszawy — po 
; wiedziała do zebranych 'trochę 
drżącym i bardzo wzruszonym glo 
sem mała delegatka — wiemy, co 

j to jest wojna. My, dzieci polskie 
wierzymy, że wywalczycie dja 
wszystkich dzieci świata pokój. 
Chcemy, aby nasi rówieśnicy w

Xf dniu 19 tu , na salę obrad II Światowego Kongres« Qbrońęó|j £q£oju
»rjybvi» M m s ia  suitajia jiïiïiS IîlU  -

( W .  s o f »  n f o r u d ! )

innych krajach w Vietnamie i Ko 
rei, mogli się bawić wesoło i spo­
kojnie uczyć —  jak my.

Murzyn, któremu _ jasnowłosa, 
może 5-letnia dziewczynka wtyka 
do ręki bukiet, unosi ją do góry 
i woła —  pokój, pokój. Dziecko 
drobnymi rączkami obejmuje go 
za szyję, przytula się i całuje go. 
Wysokie, dziecięce głosy śpiewają 
hymn . młodzieży, delegaci wzru­
szeni piękną manifestacją głasz­
czą dzieci po głowach, biorą na ko 
lana...

Choć nastąpiła przerwa w obra 
dach, nikomu nie chce się wycho­
dzić — jest taki bezpośredni, mi­
ły, wzruszający nastrój... Koło de 
legaćji chińskiej stanęła grupką 
dziewczynek z niebieskimi kokar­
dami, szepczą między sobą, a po­
tem ’ jedna z nich, najodważniej­
sza, obejmuję Chinkę i wola-—„Ja 
cię bardzo lubię, ja chcę żebyś by 
ła moją przyjaciółką, ja kocham 
Mao Tse-tunga“ ,

Takich wzruszających scen jest 
wiele... Chłopcy, którzy przystanę 
li koło grupy delegatów Indonezji, 
mimo że już większość dzieci opu­
ściła Dom Słowa, nie kwapią się 
do wyjścia. Sądząc z bardzo zaa- 
ferowap.ych twarzy —- naradzają 
się nad czymś. Może chcą wy­
mienić znaczki na znak przyjaźni 
dla delegatów, może chcą popro­
sić o podpisy...

„To od nas ’k. was, dla wa­
szych dzieci, dla Korei“ ... Indo­
nezyjczyk nic nie rozumie, patrzy
na pieniądze, rozkłada bezradnym 
gestem ręce.

Uczennica G klasy Szkoły Podstawowej 
TPD, przodownik w nauce — Jola 
Piątek przemawia w imieniu dzieci.

Cale wydarzenie obserwuje z 
uwagą dziennikarz francuski, sly 
sząc powtarzające się kilkakrot­
nie słowo Korea, podbiega do dzie 
cka. „Admirable“—wzruszająco— 
woła i tłumaczy obdarowanemu 
dia kogo przeznaczone zostały 
przez chłopców pieniądze.,.

Znów pocałunki, wzruszenie, du 
żo wesołości. Poszli wszyscy ra­

Wreszcie wychodzą, a jeden ob
serwowany z daleka przez kole -------------  -
gów —  ciągnie za rękaw zdumio zem jak przyjaciele szukać korcan 
nego delegata i wciska mu do rf-1  skiej delegacją

M  garfe drobnych monet,» k . n .

go z działów Polskiego Monopolu 
Spirytusowego.

Tow. Józef Kociuba górnik z 
kopalni „Wieczorek“ , jest jed­
nym z tych, którym rząd angiel­
ski odmówił wizy. Tow. Kociu­
ba ma 58 lat. Przeżył dwie woj­
ny. Przez 28 lata pracował w 
kopalniach francuskich i belgij­
skich. Tu, na Kongresie spotkał 
się z górnikami Szwecji, Norwe 
gii, Anglii, Francji, Argentyny. 
Rozmawiał z nimi, wypytywał 
o warunki pracy panujące w ich 
kopalniach. Od niego dowiedzie­
li się oni o godności, do jakiej 
ustrój nasz podniósł pracę o opie­
ce. nad górnikami, o wielu tysią­
cach ton węgla wydobywanych 
ponad normę:

„Byłem delegatem polskim na 
Kongresie w Paryżu i Pradze 
—  mówi tow. Kociuba na zakoń­
czenie naszej rozmowy. —- Mam 
więc możność porównania posz 
ezególnych etapów walki mię­
dzynarodowego ruchu w obro­
nie pokoju. Stwierdzam z ra­
dością, że nigdy jeszcze nie re­
prezentował on takiej siły, że 
jeszcze nigdy nie było tak sze­
rokiego frontu obrońców poko­
ju, jak dziś“ .

Janinę Malik zastajemy na roz 
mowie ze starszą kobietą, dele 
gatką j-umuńską. Rozmawiają 
po rosyjsku, Tow. Malik jest wy 
raźnie wzruszona. „Wiecie, ta 
kobieta straciła 6 dzieci w cza­
sie wojny. Jest zaciętą bojowni- 
czką o pokój, o szczęście dla 
dzieci całego świata“ .

Tow. Malik pracuje od kilkuna­
stu lat w Państwowym Monopo 
lu Spirytusowym w Warszawie. 
Z robotnicy awansowała na kie­
rownika technicznego. Należy 
do tych członków delegacji, któ­
rzy nie otrzymali wiz do Anglii.

„Każdy dzień, każda sesja Kon 
gresu jest dla mnie wielkim prze 
życiem. Szczególnie się. cieszę, że 
wśród bojowników o pokój jest 
tak wiele kobiet. Jestem przeko­
nana, że wywalczymy pokój, że 
uchronimy nasze dzieci od nie­
szczęść, jakie niesie wojna“ - 

K N,

euskt Yves Farge rzucił myśl opraco­
wania statutu pokoju, który by wyrażał 
wolę ludów, zdecydowanych porozu­
mieć się ze sobą, o ilo zajdzie potrze­
ba, wbrew niektórym rządom.

Podobnie jak w7 pierwszych .dniach 
obrad, również i wczoraj wnioski pro­
gramowe uzupełniane są od razu 
wnioskami organizacyjnymi. Yves lar­
ge mówił o potrzebie przekształcenia 
Światowego Komitetu Obrońców Po­
koju na Stałą Radę Pokoju.

Ważnym tematem obrad Kongresu 
jest dalsze rozszerzenie, umasowianie 
ruchu w7 obronie pokoju. Była już mo­
wa o rozszerzeniu współpracy z Mię­
dzynarodowym Czerwonym Krzyżem, 
towarzystwami przyjaciół ONZ oraz ze 
zwolennikami polityki neutralności w 
państwach zachodnich. Wczoraj wy­
bitny lekarz i profesor francuski wy­
sunął projekt pozyskania dla ruchu 
pokoju lekarzy wszystkich krajów i zor 
ganizowania ich w Międzynarodowym 
Związku Lekarzy — obrońców pokoju.

Ducha jedności w walce o pokój lu­
dzi reprezentujących różne poglądy i 
różne przekonania nie zakłóciło wy­
stąpienie p. Rogge.

Przemówienie/ to nie zdobyło sobie— 
delikatnie mówiąc —• sympatii Kou- 
gresu, a liczne twierdzenia p. Rogge 
wywołały śmiech i głośne protesty, któ­
re Prezydium musiało uspokajać. Nic 
dziwnego. P. Rogge oświadczy# bo 
wiem, że nie podpisałby dziś Apelu 
Sztokholmskiego i że bomba atomowa 
i wodorowa nie jest bynajmniej — 
jego zdaniem—największym niebezpie­
czeństwem dla świata. Gorąco wystą­
pił w obronie „biednych“, amerykań­
skich przemysłowców, których bojow­
nicy o pokój tak niemiłosiernie szka­
lują, nazywając ich fabrykantami śmier 
ei. Bardzo wymownie wreszcie mówił 
o nadziejach, jakie on i, zapewne nie 
tylko on, wiązali z titowcami. Przy głoś 
nym śmiechu całej sali, a zwłaszcza 
delegacji chińskiej Rogge rozwodził 
się nad tym, jak bardzo byłby rad, 
gdyby tak naród chiński zechciał pójść 
titowskim szlakiem renegactw'a i wy­
sługiwania się podżegaczom wojennym.

Wszystkie te „prawdy“, jota w jotę 
pokrywające się z tym, co głosi ame­
rykański Departament Stanu, podlane 
były sosem bardzo niewybrednej „fi­
lozofii“ i podane w. sposób uderzająco, 
niezdarny, jeśli się weźmie pod uwagę, 
Że p. John Rogge otrzymuje 60 tys. 
dolarów rocznie za wykonywanie obo­
wiązków radcy prawnego ambasady 
litewskiej w Waszyngtonie,

— Jakie sprawy, taki adwokat — 
pomyśleli sobie zapewne delegaci i kon 
tytułowali dyskusje nad zagadnieniami, 
dla których przybyli do Warszawy.

Szczególnie żywo omawiana była w 
dniu wczorajszym sprawa krajów ko­
lonialnych i zależnych. O położeniu na­
rodów w7 tych krajach i o walce ruchu 
w obronie pokoju mówili między inny­
mi przedstawiciele Algieru, Kuby, Go­
sia - Riki. Indonezji i Meksyku. I akty 
przytoczone prze/ mówców potwierdzi­
ły raz jeszcze prawdę o uieludzkości 
systemu kolonialnego, który delegat 
Algieru określił słowami: głupi i be­
stialski. Fakty te jednak pokazały rów­
nież prawdę o rosnącej potędze ruchu 
pokoju w tych krajach, o tym, że na­
rody kolonialne i zależne są po stro­
nie pokoju, a nie po strońie ludobój­
ców,
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ju zniweczą zakusy podżegaczy wojennych
Olbrzymie manifestacje ludności województwa gdańskiego na cześć Kongresu Warszawskiego
Ludność województwa gdańskiego — mieszkańcy miast powia- , — Powiedźcie wszvstkim że El-

K S J t k S f p G R *  r iejS,kkh’ : produkcyjnych blag stanie się twierdzą pikoju -i mająutuw r U i  — zamanifestowali w ubiegła niedzielę ealkowite wvkrzvknał młody knleiarz trdv 
poparcie i solidarność z obradami Kongresu Obrońców Pokoju w ' J “  ̂ ‘
Warszawie. W  miastach powiatowych i miasteczkach, nie Ucząc 
gromad wiejskich, uczestniczyło w zebraniach ponad ćwierć mi-
liona osob .Z łożone na zgromadzeniach ludowych meldunki o reali- Już na godzin« przed rozpo- 
K  “ * czesc .K«»«rę5u zobowiązań świadczą o tym, że ezęciem m  manifestacji ulica

i pracujący chłopi Wybrzeża nieustannie «m a c-! mi Stalina i Rokossowskiego 
eodMen,l? >: W;y p r a c ? ' K rasny przebieg maszerowały niekończące m

szeregi młodzieży szkolnej 
3MP-OWCÓW i pracowników 
różnych instytucji z transpa­
rentami i sztandarami.

Zespoły szkolne i grupy pra 
eowników ciągnęły z różnych 
miejsc zbiórki na stadion przy 
nl. Wybickiego. Stadion nie

samochód z trudem przebijał się skie dzieci potępiamy 
przez tłum i zwolna kierował się w 
stronę Gdąńska.

Wielki wiec w Sopocie

wieców był wyrazem wiary w potęgę światowego obozu pokoju, któ­
ry potrafi zniweczyć zakusy podżegaczy wojennych.

Robotniczy Elbląg 
— ■ t w i e r d z ą  p o k o j u

$wt9Xeę?ny, zadbany nastrój pa- sanacji brakło chleha w ojczyźnie., 
nowął wśród mieszkańców Elbląga, N.a trybunę wchodzi następnie ko i w  ’ V<iiiirdv'

wo^ w śStaSr ( i teeirózfnv' P* fk,u*enly *« wspaniałe ! jak wczorajszy wiec ludności 
U na miejsce manifestacji n̂apłŷ - Pr* ^ c>e, jakiego doznaliśmy wsro | feopot« _n ą  cześć II Kongresu 
wały zwarte szeregi członków ov- «,o!sk,cK° ,łldu ~  rozpoczyna wsrod Ubioneow Pokoju. Nad maui- 
ganizacji społecznych t załóg elblą- powszechnego skupienia delegat' ratującym tłumem unosiły sie
-kich zakładów prący, ? 
Świerczewskiego na czele.

załogą brytyjski. Nie mniej od, was biało -  czerw'.'one i czerwone
[jesteśmy oburzeni, że rząd Attlee î S e t p o k Î j Î ^ 6
j w tak podły sposób podeptał nasze 
obywatelskie prawo do manifesto­
wania woli obrony pokoju na włas­
nej ziemi. Wrócę do Anglii na­
tchniony wasza gotowością do wał­
ki o utrwalenie pokoju — kończy 
wzruszony mówca, Zebrani odpowia 
claja mu burza oklasków.

Delegaci zagraniczni nawiązują 
bezpośredni kontakt z n.a ¡bliższym;

Manifestanci z niecierpliwością 
oczekują przybycia zapowiedzia­
nych delegatów na Kongres War­
szawski- Wreszcie przyjeżdżają, 
fO-tys ręczny tłum skanduje słowo:
•PO-KOJ“ . w  śród powszechnego
entuzjazmu delegaci opuszczają 
samochody. Dzieci przyjmują gości 
.'lare.czarni kwiatów-.

Długo nie milkną owacje elblą- 
zan, gdy przewodniczący Miejskie-111 
g.Q Komitetu Obfoóców Pokoju : szereg ietn manifestantów. Mło- 
snż. Goliszewski w serdecznych (dziutka członkini ZMP Stefania Sob 
-sowach wita sekretarza generalne- j kiewicz wymienią "odznakę ZMP z 
go Związku Albańskiej Młodzieży 
Pracującej Kami* Alią,

„ . oraz sztur- 
i nówki ZMP-owskie. Try­
bun« zdobił wykonany wielki­
m i literam i napis: „P O K Ó J“ .

Wiec zagaił przedstawiciel 
Miejskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju ob, Liehniewicz, 
po ezyrn referat o roli II  Kon 
gresu Obrońców Pokoju wy­
głosił przedstawiciel Wojewódz 
kiego Komitetu Obrońców' Po 
koju ob. Jerzy Wałden. Słowa 
mów

ralissim iisa Stalina. Skandowa 
ne słowa: „S T A  -  LIN , STA  - 
LIN . PO  KÓJ. P O -K Ó J“ . dłu-

podżegaczy elektryczny do .swych mieszkań, 
wojeanych i będziemy wałczyć o oszczędzając przy tym 10 t.V». zł 
pokój dobrymi postępami w nauce", w nowym pieniądzu. ZMP-owcy 

Po referacie ob, Witkowskiego ufundowali dla gromady bibl'otekę. 
uczestnicy wiecu złożyli meldunki zawierająca ' 150 tomów książek.
o. wykonaniu zobowiązań produkevj 
nych, podjętych na cześć Kongresu. 
Chłopi Rudna zlikwidowali 25 ha od 
logów i uprawili I wohre działki

go rozbrzm iew ały echem wśród Członkowie spółdzielni produkcyj-
otaczających stadion wzgórz.

Gdy przedstawicielka kobiet 
odczytała następnie list miesz­
kańców' Sopotu do prezydium 
Kongresu w Warszawie, entuz 
jazm tłumów doszedł do zeni­
tu. Gorąco manifestowano na 
cześć obrońców pokoju wszyst; 
kich krajów, ua cześć boha- 
skich narodów Korei i 
Vietnamu wałczących o swą 
wolność. Zgromadzenie ludno 
ści Sopotu zakończył barwny 
pochód uczestników ulicami 
miasta.

Robotnicy i pracownicy, śpię 
sząc do domów lub na różne 
imprezy, długo omawiali prze­
bieg manifestacji.

„Przeżyłem dwie wojny. W i­
dok palących, się miast i wsi, 
cierpień ludności. których 
świadkiem byłem m. tu. w 
Gdańsku, każe nam bronie po­
koju — mówił do swych towa­
rzyszy robotnik MGR Labuda. 
— Tyłkp w pokoju możemy od

nej w Lignowyeh doprowadź li prąd

M!odz'eż szkolna zasadziła 30 drze 
wek owocowych w szkolnym ogród 
ku i .wybrukowała podwórze szkol­
ne. Meldunki te przesłane został;- 
Prezydium Kongresu, wraz. z życzę 
niaini owocnych obrad.

Głos wsi Icaszubsłce]
Wszystkie domy mieszkalne, ka- j okrzykami: „Niech żyje Związek 

szubskiej "wsi Sierakowice w pow. ’ Radziecki — ostoja św iatowego 
kartuskim ozdobili wczoraj miesz j pokoju!“ . „Żądamy zaprzestania 
kańcy czerwonymi j niebieskimi ' zbrojenia Niemiec przez amervkan 
flagami oraz transparentami z na ! skieh imperialistów!“ . Wzniesiony 
pisami, żądającymi zakazu broni j okrzyk na cześć generalissimusa 
atomowej i zaniechania remiiitary

więeprzę- 
wędntęząęegp! To,\va;rzystw'ą Przy­
jaźni Angielsko - Polskiej w Lon­
dynie koniaudorą Young« i pr?ed» 
-tawiciela Madagaskaru dr Razalin- 
(łraląmbć.

Głos, zabierają goście.
-r- Wasza walka jest nasza wal­

nądelegatem .Albanii tlą Kongres 
odznakę (ukalziyży albańskiej.

Po delegatach zagranicznych na 
mównicy stanął przodownik prący 
z Zakładów im- gen, K, Świer­
czewskiego Józef Koperski, który 
złożył sprawozdanie z realizacji zo­
bowiązań produkcyjnych robotni­

ka wn mówi delegat Madagaskar« czego Etb.laga, Łączną wartość zo- 
-  wspólne walczymy o trwały po-

kój na świecie. Ale podczas, gdy _ 4*** **, 1 °Ą cz’?sc Koa*
wasz naród jest wolny, moi roda- , 8!esb Obrońców Pokoju w Warsza- 
cy prowadza ciężki żywot w Mesz- j wie, częściowo już wykonanych, o- 
czach kolonialnego wyzysku ze sięgnęła imponującą cyfrę 947 
strony francuskich imperialistów. I tys, zł (w tej liczbie Zakłady im.

przeryj 
mi
pok oju  i jeg o  chorążego gene - i ożyć“ .

zącji. Niemiec zachodnich. W ok­
nach domów wszędzie widoczne 
były symboliczne gołąbki pokoju.

Imponująco przedstawiała sio 
dekoracja sali Domu Ludowego, 
wypełnionego przybyłą na wiec 
ludnością.

Krótki referat kierownika szlco-

Stalina wywołał długotrwałą owo 
cje. „PO—KÓJ, STA—LIN, PO­
KÓJ, STA—LIN“ skandowano na 
przemian.

Na zakończenie wiecu uchwało 
no rezolucją, w której' mieszkań - 

j cy Sierakowic solidaryzują się /  
obradami Kongresu Obrońców' Po 

i koju w Warszawie i przyrzekająły ob. Mosza o walce ludzi pracy , 
na całym świecie o utrwalenie.po- . wzmacniać siły obozu pokoju po­
koju był przerywany oklaskami i  I dzienną wydajną pracą.

Radosna m**nifestocfci w Rudnie 
w pow. tczewskim

Uczucia braterskiej yspolaoły łą- 
egą słuchaczy z mówcą. Elbląg i 
wyrażą tę w długo brzmiących o- i 
krzykach i owacjach na część obroń . 
CÓw pokoju, oraz ną cześć przy­
wódców' międzynarodowej klasy rv- I 
bołuiczci. Robotniczy Elbląg po- 
trąfi zrozmnieć. co to jest mozol- J 
iłif trud m

K. Świerczewskiego —» 250 tys, zł).
Jródntesla manifest acta zakoiiezy- 

ła się odczytaniem piząz ąktywtsG 
kę Miejskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju tow. Łukowską, listu kobiet 
Elbiągą da Prezydium 11 Kongresu 
Obrońców; Pokoju.

Z. żalem żegnali odjeżdżających
!edo\va stawkę i po- ! 8óŚCi rozentuzjazmowani mieszkań-.

bmęn-r Lnifdku- CY ElMaga. Szczególnie gorąco 1atewierką pod batem kapitalisty. serdecznie manifestowała przy po-
Wieiłi mieszkańców Elbląga jest ¿egnanlu gości zagranicznych rnło- 
! ęeinigrantąnii z imperlalistyez- dzież Szkoły Przemysłowej Zakła- 
vtej Francji, ludzie, dt.a których za dów im, K. Świerczewskiego.

Ludność przybywającą na wlec 
da wsi Rudpa W powiecie tczew­
skim, wiiąły ustayyione bramy tri­
umfalne z białym, gołębieni i hasła­
mi pokojowymi. W całej wsi nie 
było ani jednego budynku, nad któ­
rym nie powiewałaby niebieska fla­
gą obrońców pokoju. Już od wczes­
nych godzin krzątano się w każdej 
izbie, robiono proi»rczyki lub zdo­
biono okna, a młodzież przygoto­
wywał,ą się 4a występów ąrtystycz 
-tw&h.i luweż. ^rtow yęli.

CI godzinie, 13 nięmąl ęąła lud­
ność miejscową przybyła ck> świet­
licy Samopomocy Chłopskiej, Żywa 
dvskutQV\'ano po drodze o obradaełi 
Kongresu Pokoju w Warszawie. 
Najliczniej przybyły ną wiec kobie­
ty i. młodzież. Radosny wyraz twa­
rzy mieli uczniowie szkoły podsta­
wowej w -Rudnie. Ich czynem kon­
gresowym fest piękna dekoracja 
świetlicy. Młodzież szkolna Rudna

gresu, w którym dzieci piszą m. in.: 
„Prosimy wszystkich delegatów, 
aby przekazali dzieciom swych kra­
jów nasze zapewnienia, że my, poi.

Wami« lOO-tysięcy mieszkańców Q(ta ńaką, zgromartzouycU »  tam. na placu 
ptaeit hotelem „Orbis" wyraziło swą pełną solidarność z bojownikami o po­

kój na całym äwiecie. 
kia zdjęciu * — trag ment manifesiacp

Kilka godzin z przywódcami
r w c Ä w  p © l t o /w r  MaęgrmnictĘ

W Warsaawie i w Gdańsku — 
wystosowała list do Prezydium Kon ! mówi tow. Achiłle Corpna -  - je-

. Ąiedzielne spotlcapie delegatów KońS*ę%ij I*pkwją sg ludnością ęiyy anieiykahakramu inipęjnąńr- 
Gdanska dostarczyło obu stronom wielu nowych niezapomnianych ’ mówi
wrażeń. j '

W niedzielę widzieliśmy i słyszeliśmy, jak u nas w j William MaffatC również prze
a t v e S  ! n u u v  J C n N ?® * ?  , ^ .ł5>sk,ej . .  f'artii SocjaU* : mawiał za pokojem On, robotnik 
na wWa ^  P °R0N^ ’ słuchahJsmy . blJ«c*S® niezioiu- j angielski wierzy w pokój i socja
nżyn era TRINH^TRANG r a i ?  . v*et" a«nskle«® ' lizm- Ale w prawdziwy socjalizm1IUJ luera i KI N i i  |K QN (t I H L C  i przekonaliśmy me z prze- . łnLH m m r!(C l.

mówienia angielskiego robotnika budowlanego WILLIAMA MOF- , lak ^ ; 4n jct Pvv° . r
PATI A, że dla nich, brytyjskich ludzi pracy, reakcyjny rząd At- | ^  Bev>n, Morrisem O nich 
tlee jest równie nienawistny, jak dla nas. że oni są po naszej stro- ^ ofiatt T  .R o b io n e  zdanie 
nie — pa strapię pokoju. i „Doenrapah się na robotniczych

I karkach ministerialnych posad.
świadkami wspanialej od-

IAJ żali świetlicowej robi gfęcopaz. 
™  ciaśniej. Ludzie przybywają 
ze wszystkich stron wsi- Qto idzie 
70-letni Michał Zakliuka — i>rze- 
żyi on już dwie wojny, niejed­
nego 7, bliskich strącił w pożodze 
wojennej, Wie, jak® nieszczęścia | 
może przynieść nową wojna — 
jest, więc zdecydowany walczyć-o 
pokój tak, jak na to pozwalają je­
go siły.

Obok starego Michała kroczy 
Maria Rybalowa. Przeszło 60 lat 
żyje ona na świecie, lecz jakże du­
żo ma w sobie werwy i energii, 
gdy mówi:

— To. nic żę jestem już niemło­
da. Potrafię swoje słowo powie­
dzieć. A powiem tak: „Dzieci md- 
jel Pokój to jest rzecz, której trze 
ba strzec, jak strzegłam was przed 
niebezpieczeństwem, gdyście byli 
mali, Strzeżcie go więc pilnie, broń 
cie go razem z innymi —> od tęgo 
zależy wasza przyszłość i szczęś­
cie“,

Cecylia Kiersztanowa przyszła 
ńa zebranie z trojgiem dzieci — 
jedno jest jeszcze u piersi. Przy-

1  spółdzielni produkcyjnej
i m *  Ii-go Kongresu Pokoju

dzy Polską i Niemiecką Republi 
ką Demokratyczną..

* * *
Gromada Lubiszewo zamanifes­

towała już czynem wolę walki o 
pokój. Przed tygodniem powstała 
tu spółdzielnia produkcyjna III 
typu, do której przystąpiło 27 
mieszkańców Luhiszewa. Jeszcze 
w październiku, z inicjatywy gro­
madzkiej organizacji p a r ty jn e j,___
rozpoczęli oni przygotowania do spAłdztełfii'

zawiedziemy ich zaufania. Sala roz 
brzmtewa okrzykami, i oklaskami.

Głos zabiorą następnie prezes ko­
ła ZSL, członek spółdzielni produk­
cyjnej ob Wojciechowski.

ZSL-owcy — czk-hkowie spół 
dzielni ute. ząwtoda. Będą pracowali 
ofiarnie przy boku towarzyszy pezet 
Borowców. Nasza spółdzielnia npsi 
imię II Światowego Kongresu Po­
koju. Nas.zy;u wkładem w walkę o, 
pokój — będzie wydajna praęa w

założenia spółdzielni.
Na pierwszym zebraniu, spółdzjej Bezpartyjny członek spółdzielni 

produkcyjnej ob. Sobolewski ostro
ni lubiszewianie postanowili w i piętnuje podżegaczy wojennych, któ 

■* ........ .............. nam w pracyuchwale: „Nazwać spółdzielnię ‘ rzy cj,cg przeszkodzić
produkcyjną imieniem II Świato­
wego Kongresu Pokoju, bo kon­
gres ten jest drogi dla każdego 
chłopa • 
sprawy

pokojowej.
•— Popieramy wiroski delegatów 

Kongresu o zakazie broni atomowe j, 
broni on sprawy pokoju ,1 o uznanie za zbrodnię podżeganie 

spokojnej i szczęśliwej do wojny. Niech pamiętaj? podżega
przyszłości chłopów“. cze wojenni z Waszyngtonu i Łon-

dynu, że kiedyś sądzić ich będą 
wszystkie narody świąta.

Zebrani odpowiadają okrzykiem: 
„Precz z podżegaczami wojenny­
mi!“

Pq przemówieniach rUiwinik.i 
PGR ob. Plkuii oraz przedstawiciela 
Powiatowego Kornitetu Obrońców 
Pokoju ob. Samczyńskiego zebrani 
jednonjyślnię «chwalili rezolucje w 
której mieszkańcy Luhiszew-ą zobo­
wiązują się na cześć Kongresu w 
Warszawie: przyśpieszyć o 15 dni 
wykonanie planu dostaw zboża dla 
państwa i tak zorganizować pracę 
spółdz. produkcyjnej im. Ił świato­
wego Kongresu Pokoju, aby osiąg­
nąć wysok:e urodzaje i stworzyć do 
statnie życie dlą jej członków.

Długo nie milkną oklaski i okrzy­
ki ria cześć ruchu obrońców pokoju. 
Ą gdy większość mieszkańców Lu­
hiszewa już odchodzi do domu, na 
sali pozostają członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej, aby naradzić się 
nad swoimi na [bliższymi zadania­
mi, nąd swą prącą --- która jest 
pracą nie tylko dla nich, lecz i dla 
ogółu, dla Polski Ludowej i dlą

s keśmy
budowy i rozwoju. Cieszymy się 
z waszych sukcesów, a jednocześ­
nie zazdrościmy wam. Chcielibyś 
my móc u nas we Włoszech tak 
samo swobodnie, spokojnie praco 
wać dla dobra pokoju, dla sprawie 
socjalizmu“ .

A  Anglik William MofCatt:
„Szukałem u was żelaznej kur 

tyny. Ale widzę, że tę kurtynę 
zarzucili kapitaliści na nasz kraj, 
Kapitalistyczna prasa, radio, film 
okłamują nas bez przerwy. Popie

Amerykanie i angielscy bankierzy 
dali im trochę dolarów to i zapo 
mnieli o robotnikach. A rączej pa­
miętają żeby..- robić wszystko 
przeciw ich prawdziwym intere­
som“- William Moffątt wie to do­
brze, z własnego doświadczenia, 
Brzeci.eż nie dawniej, jak pierw­
szego • maja 1950 r, „socjaliści“ 
Attłee, Bevin, Morrisom zakazali 
wszelkich manifestacji- Masy nie 
usłuchały. Nie usłuchał i on — Wił 
liana Moffatt. Za to przesiedział

ro teraz na własw <ftzy przekona miesiąc w areszcie. Wie te-
łem się, jak wygląda u was życie, i raz dobrze co znaczy angielska
Znajduję na to tylko jedno okre­
ślenie: „splendid, reałły splen­
did“. (wspaniale, naprawdę wspa­
niale)“,

„Czyż mogłem przypuszczać 
mówi Vietnamczyk Trinh Trong 
Thue, że wy tu w Gdańsku, którj' 
dzielą od mego kraju tysiące kilo 
metrów, tak dobrze rozumiecie o 
co toczy się walka w naszym kra­
ju? Czyż mogłem przypuszczać, że na cześć posłów pokoju- 
od razu obdarzycie mnie taką sym , A potem? Potem delegaci zna-

,wolność“ i „ socjalizm“ przywód­
ców Ląbour Party,-.

Właściv ie wiec- zakończył się ud 
Śpiewaniem „Międżynnr<róówki‘ ‘
Ale długo jeszcze potem stali ną 
trybunie delegaci. Powiewali ra­
dośnie, po przyjacielsku do tłu­
mów, które wiwatowały, biły bra 
wa, wznosiły nieustannie okrzyki

aby w I * * - . « « * *  -  ¿ S 2 L % * % Z  T S & S I  
J l f * , 1»  l” ' « ” '  P“ !“ *” ' ! ’ | cy M l ó l ę  abiewó »  a w W y :  

nowej wojny. przyszła wiadomość, że odbędzie
Razem z wszystkum przyszedł gi zebranie z referatem o II lw ia  

do świetlicy i ksiądz Kowalczyk. , n Kongresie Pokoju _  jak.
m f « 4y b tna C r g°  pokolenia, ¿eż lnógł ktoś z iubiszewian nie 

5 8 ta. Mówi. _ ! przyjść na takie zebranie? Przy-
— Wszyscy uczciwi ludzie, szij więc chłopi - spółdzielcy i

wszyscy prawdziwi katolicy 
pragną pokoju.

Pokój I braterstwo między na 
rodami nakazuje nam nasza wia 
ra. Kto nawołuje do wojny, do 
niszczenia ludzi — ten jest prze­
ciw niej. My księża .  pąt ioci 
jesteśmy we wspólnym szeregu 
z obrońcami pokoju, Podpisa­
łem apel sztokholmski, podpisa 
łem także wezwanje o ustalenie 
st Gej polskiej adminis tracji lsoś 
cielnej na Ziemiach Odzyska­
nych — bo te ziemię są polskie, 
a granica na Odrze i Nysie jest Pokoju, — że będziemy pracować 
granicą »okoJu i B n rM a i mte> i taL Uk otń w îęT  ̂ ft npfrój «— sio

gospodarze indywidualni, PZPjł- 
owcy i ZLS-owcy, bezpartyjni i 
członkowie ZMP. starzy i młodzi, i 
kobiety i dziatwą. Przyszedł i 
ksiądz Kowalczyk. j

Przemówienia były krótkie, lecz 
treściwe. Członek spółdzielni pro- 
aukcyjnei tow. Czesław Rokiją piei 
wszy zabrał glos w dyskusji,

— Wybraliśmy dla naszej spól- 1 
dzielni zaszczytne imię. Prosimy 
przekazać delegatom Kongresu War 
sząwskiego. mówi. zwracając się 
do przedstawiciela Komitetu Qbr. Mieszkańcy wsi Lubiszewo (pow malbórski) siuchają sprawozdania z prze­

biegu obrali II Światowego Kongresu Pokoro w Warszawie. Wśród uezest
«iWw Mbraula -i «1 letni ksiądz Kowalczyk (na nteiwszai» atenien

patią?
To nam dodaje sił. Wiemy, że 

nie jesteśmy osamotnieni, że z na­
mi jest cały obóz pokoju“.

* Si *
Wiec w Gdańsku był wspaniały. 

Aż mienił się cały plac przed 
dworcem tysiącem chorągwi i 
transparentów' niebieskich, bia­
łych, czerwonych... I okrzyki. O- 
krzyki, które prawie nie milkły, 
a z niezłomną mocą rwały sic w 
niebo, gdy na słowa „pokój zwy­
cięży“ — dziesiątki tysięcy woła 
ły: „zwycięży, zwycięży, zwycię­
ży“.

Delegat Włoch Achiłle Cororia 
wyróżniał się tąłęntem krasomów 
czym. W jego gestach, minie, to­
nacji głosu graty akconiy serdec: 
ne, przyjacielskie, Ale gdy mów i 
o faszystowskiej policji w swym 
kraju, o terrorze, o poi!tyce woj-, 
uy, wtedy głos jego. stawał się 
twardy, & z całej postaci przema­
wiała niepawiść. Tak samu wałczy 
we włoskim parlamencie - -  o wol

leźli się w „poważnym niebezpie­
czeństwie“ Bo oto nie zdążyli jesz 
cze zejść z ostatniego stopnia 
schodków wiodących na trybupę. 
a już dosłownie wpadli w objęcia 
rozentuzjazmowanych Gdańszczan. 
— Każdy chciał choć słowo zamie­
nić z delegatem, zobaczyć z blis­
ka, dotknąć...

* * *
Goście zwie i...-.; Siary Gdańsk 

Długo stali przed rzędem pachną 
cyćh świeżym tynkiem stylowy er. 
kamieniczek, w oknach których 
jaśniało elektryczne światło.

Ktoś z gości, bodaj Vieillemezyk 
Trinh Trong Thue powiedział: Ho 
zumiemy dlaczego wy Polacy jes 
teście za pokojem Bo budujecie 
I chcecie budować jak najwięcej- 
Właśnie dla pokoju dla szczęści^ 
■waszych dzieci.

A my — dodał przedstawiciel 
Włoch Achille Coroaą — -walczy­
my o to. żeby móc budować tak 
jaR wy Dla pokoju i sccjąjłzjnu- 

Anglik William Moffątt z prze-
ność włoskiego ludu, o pokój, prze konaniem potwierdził: W *&n!e: 

i ciw rządowi de Gasneri‘e£o. orze- i dla cokołu i socjalizmu SL O
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Nie wystarczy wydać decyzją
—  trzeba dopilnować jej wykonania

Przy Politechnice Gdańskiej 
we Wrzeszczu czynny je s t  żło­
bek Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, z którego korzysta 45 
dzieci pracowników Politechni­
ki. Liczba wychowanków była 
by większa gdf&j.... Miejska Ra 
da Narodowa Gdańska potrafi­
ła nie tylko wydać decyzję, ale 
i dopilnować je j  wykonania.

W roku 1948 budynek, w k tó ­
rym mieści się żłobek, został 
przyznany ZNP. Zamieszkujące 
tam wówczas sam otne trzy oso 
by, które zajmowały sześć po­
koi, miały być przekwaterowane 
do innego lokalu. Upłynęły jed ­
nak dwa lata, rada zakładoioa 
i kom itet rodzicielski interw e­
niowały w Wydziale Kwaterun­
kowym co najm niej kilkanaście, 
jeśli nie kilkadziesiąt, razy, 
zawsze jednak bezskutecznie. 
Wspomniane osoby nadal zaj­
mują sześć pokoi i przechodzęi 
codziennie kilka razy przez po­
mieszczenia żłobka, mimo że 
przepisy sanitarne wyraźnie te 
go zabraniają.

Pobyt w siedzibie żłobka osób 
postronnych uniemożliwia ra­
dzie zakładowej Politechniki je  
go rozbudowę, chociaż istnieją 
poważne kredyty na ten cel. 
Rozbudowa żłobka ilmożliwiłaby 
otoczenie fachową opieką jesz ­
cze około 30 dzieci.

Należy dbać o to, aby decy­
zje władz m iejskich były wyko­
nywane szybciej, niż w opisa­
nym wypadku. Szczególnie, jeśli 
chodzi o interes publiczny.

ZYGMUNT KWITEK

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci
wychowuje entuzjastów i realizatorów planu S-letniego

Wydział Wychowania Poza­
szkolnego przy Zarządzie Głów 
nym TPD postawił przed za­
rządami okręgów i oddziałów 
TPD zadanie jak najszerszego 
zaznajomienia młodzieży z i 
problemami planu 6-letniego.!

Wycieczki do zakładów pra­
cy, do nowopowstających osie­
dli robotniczych, do szkół, 
PGR i wsi produkcyjnych, 
pokażą dzieciom plan 6-letni 
w toku realizacji, w procesie 
nieustannego wzrostu dobro by

Realizując to zalecenie wszyst tu ludzi pracy. Dziecko, będąc 
kie placówki TPD w woj. gdań 
skini wprowadzają problematy 
ke planu do prac pozaszkol­
nych w świetlicach.

Aby plan 6-letni stał się bli 
ski dzieciom, świetlice TPD 
stosować będą różne formy 
pracy. Pokażą one przede 
wszystkim młodzieży jej włas­
ne środowisko, jak ono bedzie. 
sie kształtowało w toku reali­
zacji planu. Zadanie to bedzie 
wykonywane drogą pogadanek 
i popularnych odczytów, przez 
zapoznanie dzieci z konkret­
nymi planami, które wpłyną 
na zmianą warunków bytu ich 
samych i najbliższego ich oto­
czenia. .

łania przeróżnych kółek nau­
kowych — technicznych,, kultu 
ralno-oświatowyeh, wychowa­
nia fizycznego i zdrowia. Będą 
one uzupełniały i pogłębiały 
wiadomości zdobyte w szkole, 
będą kształtowały naukowy po 
gląd dziecka. Zespoły redakto- 

w fabryce lub na budowie, %o- rów gazetek ściennych bądą 
baczy nowe warunki pracy ro tworzyły gazetki, mówiące o ; 
botników, ujrzy, że człowiek nowych zwycięstwach produk- 
pracy jest dziś; gospodarzem j eyjnych w toku realizacji pia- i 
swego , warsztatu pracy. j nu. Będą mówiły o tym, że w j

Liczne wykresy i tablice, mó i województwie gdańskim akcja I 
wiące o współzawodnictwie siewna została ukończona przed j 
pracy, zachęcą najmłodsze po- terminowo, że w Gdyni rut - 
kolenie do stosowania podob- , Wzgórzu Focha powstaje pięk 
nych form w swym eodzien- ne osiedle robotnicze, że pow-i

staje z ruin Stary Gdańsk. Po jnym życiu, czy to w szkole, 
czy w organizacji lub na tere­
nie świetlicy TPD. Rozmowy 
z przodownikami pracy, z któ­
rymi dzieci będą sie spotykały 
w czasie wycieczek, pozwolą 
im zrozumieć nowy stosunek 
człowieka do pracy.

Świetlica TPD, to teren dzia

W Miesiącu
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Zakończenie kursu wykładowców 
języka rosyjskiego

W niedzielę 19 bm. w lokalu 
zarządu miejskiego TPPR w

Tysiące mieszkańców Wybrzeża manifestowało w niedzielę swą wolę utrzy­
mania pokoju.

Va zdjęciu: młodzież szkół gdyńskich W czasie wielkiego zgromadzenia na 
placu Grunwaldzkim. Wśród transparentów z hasłami pokojowymi widocz­

ne są portrety przewodniczącego Stałego Komitetu Obrońców Pokoju 
_________ Joliot - Curie.

s f i f p e ^ i r a S s s a
dla rdo'nyob ucxn'ów szkół muzycznych

W dniu 16 bm. odbyło się w 
Sopocie walne zebranie członków 
sekcji funduszu stypendialnego 
im. Fryderyka Chopina przy 
TBS, Zebraniu przewodniczył de­
legat wojewódzkiego oddziału 
TBS ob. Ferdynand Glatte, a spra 
wozdanie z rocznej działalności 
funduszu złożył przewodniczący 
zarządu prof, Stanisław Lewiń­
ski.

W okresie sprawozdawczym 
powstało w trójmieściu 5 nowych 
kół tej sekcji a mianowicie: przy 
zarządzenie funduszu im. Frydery­
ka Chopina przy szkołach muzycz 
nych w Sopocie, we Wrzeszczu i 
Orunii oraz przy szkole ogólno­
kształcącej . w Pucku. Najwięk­
szą aktywność wykazało koło w 
Orunii. Równolegle z werbowa­
niem członków i organizowaniem

kół popularyzowano sprawę po­
mocy stypendialnej dla uczniów 
szkół muzycznych wśród społe­
czeństwa trójmiasta.

Efektywnym wynikiem pracy 
towarzystwa było przydzielenie 
dla zdolnych uczniów szkół mu­
zycznych 14 stypendiów w tym 5 
z funduszów WRN oraz 9 z fun­
duszów własnych pochodzących 
ze składek członkowskich, zbiórek 
ulicznych oraz dochodów z orga­
nizowanych imprez artystycznych.

Po ' sprawozdaniu przewodni­
czącego walne zebranie wybrało 
nowy zarząd towarzystwa, w 
skład którego weszli: prof. prof. 
Roman Heising, Władysław Wa­
lentynowicz, Olga Iliwicka, Ste­
fan Herman oraz Zofia Źukow- 

i ska.
I J. K.

Gdańsku odbyło się uroczyste za 
kończenie kursu wykładowców ję 
zyka rosyjskiego. Uroczystość za 
gaił sekretarz oddziału miejskie 
go TPPR tow. Zdzieeh. Podkre 
śłił on doniosłe znaczenie znajo­
mości języka rosyjskiego dla sze 
rokich rzesz robotników, pragną 
cyćh korzyści z doświadczeń 
przodującej techniki rosyjskiej.

Świadectwo ukończenia kursu 
otrzymały 53 osoby. Wyróżniają 
cym się w nauce kursantom zo­
stały przyznane w nagrodę słow­
nikî  języka rosyjskiego. Otrzy- 
mali je: ob. ob. Lidia Kasprzak, 
Ignacy Miro wieź i Wacław Chry- 
szczyński.

Na zakończenie uroczystości 
absolwenci kursu uchwalili tekst 
depeszy do Prezydium II świato­
wego Kongresu Pokoju obradują­
cego w Warszawie.

Odczyty o przodującej 
technice ZSRR

Naczelna Organizacja Techni­
czna organizuje w Miesiącu Po­
głębienia. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej odczyty popularyzujące 
osiągnięcia techniki radzieckiej. 
Pierwszy odczyt pt. „Przodująca 
technika ZSRR“ zostanie wy­
głoszony w dniu dzisiejszym o 
godz. 18 w klubie TPPR we Wrze 
szczu, przy ul. Sobótki 15a. Ten 
sam odczyt będzie wygłoszony w 
dniu jutrzejszym o godz. 18 w ha 
li sportowej w Nowym Porcie. 
Prelegentem będzie inż. Filimo- 
now.

za tym w ramach prac. świetli 
cowyeh będą stosowane takie 
fermy, jak pogadanki z przo­
downikami, wieczory ciekawej 
nauki, konkursy, wystawy, pb 
gadanki z przezroczami i wy­
świetlani; filmów.

Realizacja słów Prezydenta . 
Bolesława Bieruta: „Trzeba, j 
aby każdy, od dziecka szkolne-! 
go poczynając, znał plan i i 
program budownictwa socja­
lizmu, aby każdy stał się bo­
jownikiem i ofiarnym realiza­
torem planu 6-letniego" stała 
się. obecnie wielkim zadaniem 
świetlic TPD.

PIOTR CIEŚLAWSKI

W niedzielf, w najruchliwszych punktach na terenie trójmiasta „Dom Książ­
ki" zorganizował kiermasze książkowe. Kioski przez cały dzień były oblężone 
przez młodzież i starszych, którzy za kilka złotych mogli kupić książki po­

stępowych autorów całego świata — bojowników o pokój.
Na zdjęciu: kiermasz na Skwerze Kościuszki w Gdyni.

Rejestracja farmaceutów, dentystów
i pomocniczych sil lekarskich w Gdańsku

| Plan 6-letni przewiduje dalszy, 
znaczny, rozwój opieki nad zdro­
wiem ludzi pracy. Nastąpi to w , we siły nie zawsze jednak są kie- 
wyniku powstania nowych i roz 1 rowane tam, gdzie odczuwa się 

i budowy istniejących placówek le- i ich brak. W Gdańsku największe 
; czniczych, jak szpitale, sanatoria, j niedociągnięcia występują dotych 
| ośrodki zdrowia i ambulatoria i czas w rozmieszczeniu sił denty- 
przy zakładach pracy. j stycznych na terenie miasta,

j Rozwój sieci placówek leczni-! Celem odpowiedniego wykorzy 
czych wymaga wyszkolenia no- | stania fachowego personelu służ- 
wych i właściwego wykorzystania I b y . zdrowia w mieście, Wydział 
pracujących obecnie kadr lekar- i Zdrowia Prezydium MRN Gdań , 
skieh i pomocniczych. | ska, zgodnie z decyzją Minister- ’

j Dotychczasowe rozmieszczenie | stwa Zdrowia, przeprowadza reje - 
I personelu lekarskiego i. pomocni- : strację pielęgniarek, felczerów, j 
■ czego nie zawsze było pianowe. : farmaceutów, dentystów i techni- ■ 
| Zdarza się np. nieraz, że niektóre , ków dentystycznych.

zakłady lecznicze odczuwają brak i Już pierwsze dni rejestracji wy ! 
1 faCiT l  ° - Sł,U=i; P0d kazały, że była ona- bardzo po-
ły te zatrudnione są w nadmia- I trzebna- Wiele pielęgniarek, z dy 
rze. j plomami przedwojennymi, praco-

Ostatnio, dzięki ożywionej dzia ! wało w różnych przedsiębior- i 
łalności PCK w dziedzinie szkole-j stwac-h jako siły biurowe, a far- ‘ 
nia pomocniczych kadr lekarskich, maceuci i felczerzy, mimo, iż pra

Urzędnicy i spółdzielcy
na cześć Kongresu Pokoju

Pracownicy Wydziału Oświaty 
Prezydium WRN na masówce, 
zwołanej z okazji rozpoczęcia o- 
brad Kongresu Obrońców Poko- 
ju w Warszawie, postanowili ucz­
cić ten radosny dla wszystkich lu

ZMP-owcy ze Stoczni Jachtowej
przystqp li do współzawodnictwa w oszczędzaniu materiałów

Członkowie koła ZMP przy Sto- j czych. Młodzież dążyć będzie w 
czni Jachtowej w Gdańsku - Sian | ramach tego współzawodnictwa 
kach przystąpili do ruchu ko- | do zgromadzenia takich ilości ma

teriałów, które by pozwoliły pra­
cować przez jeden dzień w roku

wzrosła liczba wykwalifikowa- i cowali w swoim zawodzie, byli za 
nych pielęgniarek i felczerów. No mało wykorzystani.

Po zakończeniu rejestracji część 
dentystów i techników zostanie 
.skierowana do pracy w rejono­
wych gabinetach dentystycznych 
w dzielnicach robotniczych mia­
sta. (d.)

Krfppkd nrast nońowyęh
MIŁA NIESPODZIANKA 

W KINIE „POLONIA“ W SOPOCIE
Od dłliżsżego już czasu kino „Po 

lonia-< w Sopocie obsługiwane jest 
przez brygadę kobiecą, pod kierow ­
nictwem byłej pracownicy „Arki“  w 
Gdyni tow. Winokurowej.

Ostatnio kierowniczka kina wpro­
wadziła bardzo miłą inowację, która 
sprawia widzom wiele zadowolenia. 
W rupieciarni kina znajdowały sie 
dwie wielkie powłoki w kształci» 
kul, wysadzane setkami lusterek. 
Kule te można było wprowadzić w 
ruch obrotowy przy pomocy motor 
ka elektrycznego. Wydobyte, z ru­
pieciarni kule zainstalowano po obu 
stronach ekranu. Na obracające się 
kule rzucony jest niewidoczny dia 

widzów snop światła elektrycznego, 
ktorego promienie załamując się* w 
lusterkach sprawiają złudzenie, że 
na sali pada bardzo obfity śnieg. 

Atrakcja ta jest bardzo mi!e'wi­
tana przez widzów. (s. w.).
LIKWIDACJA ANALFABETYZMU 

WŚRÓD INWALIDÓW 
Jak donosi korespondent Z. IM- 

BOR. z inicjatywy międzyzwiązkowej 
komisji kulturalno - oświatowej 
Związku Inwalidów i Związku Bo- 
jowników w Gdańsku, uruchomię 
ny został specjalny kurs dla inwali­
dów nieumiejącyeh czytać i pisać. 
Na wykłady uczęszczają 22 osoby /  
Gdańska i jego przedmieść. W po­
moce naukowe kursiści zaopatrywa­
ni są z funduszów komisji kultural­
no - oświatowej.

rabielnikowców, 
kompleksowego 
rowców i materiałów

to , jest do 
oszczędzania su- 

pomocni-

UWAGA ROLNICY WOJEWÓDZTWA 
GDAŃSKIEGO

Centrala Mięsna zakupuje do tuczarń prosiaki 
o wadze od 25 do 35 kg płacąc za 1 kg żywca 
od 7,20 do 8,50 zł i warchlaki o -wadze od 35 do 
55 kg płacąc za 1 kg żywca od 6 do 7,20 zł 

Warunek: materiał zdrowy, niecharłaczny, do­
brze odchowany. Zakup przeprowadzi się na spę­
dach każdego tygodnia w środy: Pruszcz Gdań 
ski, Dzierzgoń, Sztum; w piątki: Nowy Staw. 
Kwidzyn, Nowy Dwór, Elbląg. Zwierzno. Grono­
wo. Czas zakupu w zależności od warunków at­
mosferycznych (suche, bezwietrzne dnie, tempe 
ratura nie niższa od — 3 stopni C) trwać będzie 
do końca br. 2832/k

„Spólnota Pracy“ Oddział w Olsztynie za­
kupi natychmiast BARAK DREWNIANY
o. wymiarach 10 X 40 i wzwyż w stanie na­

dającym się na pomieszczenia biurowe. 
Oferty kierować: Olsztyn, ul- Stalina 12 

telefon 655. 2870/k

P r a c o w n ic y  p o s z u k iw a n i

Inspektora księgowości i referenta płac zatrudni 
od zaraz Wojew. Państw- Zakład Leczenia Zwie­
rząt, Gdańsk, Kartuzka 249, telef. 312-12. 2871/k

Planistów materiałowych, zaopatrzeniowców, oraz 
niewykwalifikowanych robotników magazyno­
wych przyjmie na warunkach umówionych Stocz­
nia Gdańska, Gdańsk, ul Doki. — Od planistów 
i zaopatrzeniowców wymagane są wysokie kwa­
lifikacje i długoletnia praktyka Z życiorysami 
zgłaszać się w Wydziale Personalnym,

2809/k

100 kobiet do skubania drobiu i innych prac 
fizycznych przyjmie natychmiast Tuczarnia Dro­
biu — Wrzeszcz, Zaspa, ul. Roosevelta, 2824/k

bez pobierania surowców i matę 
riałów pomocniczych z magazy­
nów.

Załoga Stoczni Jachtowej, liczą 
ca w swym składzie wielu młodzie 
żowców, może poszczycić się po­
ważnym sukcesem, jakim jest wy 
konanie do 1 listopada całkowite 
go planu produkcji na rok 1950. 
Wysoką wydajnością pracy wyróż 
nili się ob. ob.: Helena Glińska, 
Witt i inni.

A. ADRUKAJTIS

dzi pracy fakt, konkretnym czy­
nem. Po masówce wszyscy pra­
cownicy, wraz z kierownikiem 
wydziału tow. Leją i sekretarzem 
organizacji partyjnej tow. Hozakie 
wiczem, udali się na ul. Szeroką 
na Starym Mieście, gdzie wzięli 
udział w pracach przy odgruzowa 
niu terenów budowlanych

* * * ,
Gdańscy spółdzielcy, w ilości ok.

2 tys. osób, na masówce, zwoła- , 
nej w sali „Ogn-ska“ we Wrze- ] 
szczu, po wysłaniu depeszy powi- | 
talnej do Prezydium II Świato- i 
wego Kongresu Obrońców Pokoju 
w Warszawie, powzięli zobowią­
zanie wykonania planu obrotów 
na bieżący miesiąc do dnia 26 bm 
Pracownicy piekarni Nr 18 oraz 
piekarni Ńr 3 zobowiązali się pod 
nieść wydajność pracy przy w y- ! 
pieku chleba o 10 procent.

* * *
W masówce pracowników Po­

wszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Sopocie, jak donosi M. Róg, 
wzięło udział ok. 400 osób. Perso 
nel sklepów PSS, masarni i biura 
głównego zobowiązał s:ę z isz czę  
dzić na cześć Kongresu w War­
szawie ok. 20 tys. zł.

K.eatvif
TEATR WIELKI W GDAŃSKU -

godz 19,30 — „Uczeń diabła“ . 
TEATR DRAMATYCZNY w  GDYNI -

godz. 19,30 „Barberyna“1.
TEATR KAMERALNY: W SOPOCIE — 

godz. 19,30 — „Wassa Zeleznoy-

7 < /m a
—  Marynarz — 

Pocz. o godz. 13

c z a s o p is m a  R adzieckie
Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczą­
cego zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach 
PKP „Ruch“.
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i 
Książki i księgarnie „Domu Książki“.

Gdańsk-Nowy Port
„Bogaty plon" 
i 20.

Gdańsk-Wrzeszcz — Bajka — „Anton. 
Iwanowicz gniewa się“ , pocz o
16.30, 18,30 i 20,30.

Gdańsk-Wrzeszcz — ZMPowisc — „An 
toni Iwanowicz gniewa się“ , pocz.
0 16.30. 16,30 i 20,30.

Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Sobótki 13 —
Przyjaźń — „Młodzi marynarze“-, 
w poniedz-ałki, środy i piątki o 
godz. 18 i 20.

Oliwa — Polonia -- „Poszukiwacze 
złota’*, film dozw od lat 14. Sean 
se o g'dz. 16. 18 i 20.

Sopot — Polonia — „Wesoły jarmark".
początek: 16. 18 i 20 

Gdynia — Gopiana — „Trzy spotka 
nia“ , film kolorowy, dozw od lat 7 
Seanse w godz 15.30. 17.30 i 19.30. 

Gdynia — Waiszawa — „Młodość świa 
ta‘ ‘ , dozwol. od lat 7. Początek:
16.30, 18,30 i 20 30.

Gdynia — Atlantic — „Piędź ziemi e 
początek: 15,45, 18 i 20,15. 

Gdynia-Grabówek — Fala — „Córka 
marynarza“ , pocz. o godz. 18 i 20. 

Gdynia-Chylonia — Promień — „ostu 
ni etap"; film prod. polskiej. Se­
anse w godz. 18, 20, w niedziel-
1 święta od gedz. 16.
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